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Cj P ’_c}da efektów przechodzi u nas 
^ 2ki kryzys. Spadek akcji przybrał 
rQ °sfatnim tygodniu zatrw ażające 
ty jn'ary* Prócz przyczyn objek- 
„ i^ y ch , które w yw ołały w ostat- 
c n nhesiącach zastój na rynku pa- 
4o . w dywidendowych —  jak brak 

°tvki i zarzucenie naszego rynku 
-b era m i, nadesłanymi z giełdy 

edetiskiej, która w ysprzedaje się 
■jJ^j^PiZych naw et papierów dla 

rycia strat tam tejszych banków. 
nikłych z nieudałej dla nich kontr- 

ł ! y frankowej, wchodzi tu w grę 
nieobliczalna orgja spekulacyj- 

- ”a la baisse“ —  uprawiana z 
^Wdz
Moj

■tziwą pasją przez te same ży- 
y> które do niedawna jeszcze

J a,y na zniżkę naszej marki. Ży- 
k|ą ■ *C’ pozostaiace po^ Patrona-

tna-

Vio7y

. 0 banczków i kantorków,
9Cych niestety dostęp na giełdę — 

J f j ^ i a  wszelkich sztuczek, byle 
?~Hczność zniechęcić od lokaty go- 

w akcjach, a więc tłumaczą 
?  Zo „dawanie pieniędzy tia pro- 

azieiluy "  —  a zatem ll^bwa — 
P *  »intratnicjs/.yin“ interesem  niż 

akcji, żc akcje nie przynoszą 
^ n e j  dywidendy (niestety spółki 

c.cyjne same ten argument w yw o- 
jA  przez wydzielanie śmiesznie ni­

ch dywidend) —  w końcu w ska- 
l  ^ lako przykład giełdę wiedeńska. 

d faleni skonstatow ać musimy, iż 
wielkie nasze banki, którym  

l^^ątpliw ie rozw ój przem ysłu o-
W.leg0 na spółkacli akcyjnych nie 
jj obojętny, niczego nie uczyniły, 
^  2dławić orgje spekulantów zmie- 
Pub?Cych szerzcniem paniki wśród 
ij0 ^zności do tego, by skłonić ja 
r ^ p°zbycia się najlepszych napię­
ty  Za bezcen i by je  następnie z 

q  Wyłowić. l
FRana nadzorcze giełdy rów­

ne winny zastanow ić się poważ-iSBI n J
•UL

lad środkami zapobiegaw czy-
.^■W et zarzad giełdy wiedeń- 

DrjP k tóry  zasadniczo nigdy mic 
wdziałaf gestiom kontrminy, 

biełw^' X'L  kontrm ina sta je się
o ^ ^ h iccz n y m  czynnikiem, w ydala 

zarządzenie celow e, iż ka- 
D̂rz 5®»caiący na targ  akcje do 

Z  ^aży winien akcje te złożyć

* > .
/  bowiem

do kasy (bankowej. Kontrmi-

tir»
zw yczajnie rzucają 

»e^ -rg w iększą ilość papierów bez 
Ko pokrycia i dopiero po w y- 

sztucznie obniżeniu kur- 
1 t-,^kupiują ex ipost odnośne akcje. 
W r  0gólnie opowiadają w  sferach 
^ ° ^ ’ych o niebywałym wprost 
tięj ,e-, iaki w ydarzył się na naszej 
Z ^ ' e w ubiegły piątek. Oto jeden 

torków rzucił całą mas? 
® * v c h  akcji- podając coraz to 
j^L, ? kursa. Naturalnie większe 
Ijąj Wykupiły z chęcią cały  mate- 

°harow any przez niepoczytal-

Zainteresowanie się sfer rządowych dnglji sytuacją ekonomiczną
Polski,

(Telefonem od naszego korespondenta^

W arszaw a, 7. kwietnia.
(/) Z Anglii w rócili w czoraj do 

W arszaw y posłowie Niedziałkow­
ski i Żuławski. W  rozmowie z 
przedstaw icielem  „Kuriera Polskie­
go" posłowie ci stwierdzili, że naj­
większe dziś zainteresowanie budzi 
w sferach rządowych Anglj sytua­

cja ekonomiczna Polski, oraz sto­
sunek nasz do pokoju. Posłow ie 
podkreślili, że Anglicy w ierzą w 
pokojowe tendencje obecnego Rzą­
du Polskiego, i że m ów ią o nim z 
wielkiem uznaniem, zw łaszcza od 
chwili w ejścia gen. Sikorskiego do 
Rządu.

nego kontrm inera —  a  następnego 
dnia okazało się, że kantorek ten 
ani jednej sztuki nie miał, ani też nic
dostarczył. Ale sztuczka mu się u- 
dala. Uzyskał obniżenie kursów i to 
nie ty lko u nas. lecz i na innych 
giełdach, które niezawodnie on sam 
o tym „krachu" uwiadomi}. 1 w ten 
sposób w  kółko —  jedna giełda i 
dzie za przykładem  drugiej, a kursa 
akcji spadają bez końca, dochodząc 
do śmiesznych cyfr.

Zuamiennem jest. iż akcje, cło 
których spekulacja giełdowa niema 
dostępu, nie tylko nie straciły  przy 
ostatniej derucic na kursie, lecz na­
w et zyskały  poważna zw yżkę. Ma­
my na m yśli akcje Rucker - Hóflin- 
ger i Sp. akc. wydaw niczą. —  Czyż 
nie jest to dowodem słuszności na­
szego zapatryw ania, iż tylko sztu 
cznic, bez rzeczow ych przyczyn  
wywołuje zaw odow a spekulacja 
zniżkę papierów ?

Nikt chyba nie u w ierzy w  to, 
iż akcja fabryki czekolady i kon­
serw R . i H. je s t w artą w ięcej niż 
akcja Chodorowska — jakby to 
wynikało z ceduły giełdowej. R;ze-

i publiczności samej zająć wobec 
ck-nów giełdowych odpowiednie 
'nnowisko. Nie w yzbyw ać się bez 
>ofrzeby sw ych papierów. M ają o- 

ne ho wiem w artość o wiele w y ż ­
szą i po wprowadzeniu nowego pie­
niądza kursd zbliżyć się muszą do 
w ew nętrznej w artości a k c ji  Nie 
poddawać się panice, którą speku- 
anci za w szelką cenę chcieliby 

w yw ołać, a (która m iałaby nieobli­
czalne następstw a dla gospodar­
stw a społecznego. Ju ż  d-otąd spadły 
akdje w  tak dziki sposób, iż nie­
które z nich notują dziś poniżej o- 
statniego kursu emisyjnego, (jak  Ol­
kusz, Azot, Gazociągi, Ziemski 
Batnk kredytow y).

Dla zorientow ania czytelników 
w sytuacji podajem y w  dzisiejszym 
num erze w yw iady z kierownikami 
instytucji bankow ych. które rzucą 
snop św iatła  na aktualną dziś kw e­
stię.

H '. L: brńSKi p rzep ro sił P ie -  
raiEFa G rabskiego.

(Telegram „Gazety Lwowskiej'1).
W a r s z a w a , 7 kwie n i-.

W ydział poiityc no prasow y F r - 
z/dium Rady M inistrów  wyjaśnia 
ż :  notatka podana przez „Kurj r  
P oram y " o za jściu  pom iędzy Pre 
esem  Rady M in. a posłem Ks. Ku­
bkiem  jest n ieścisła  i niesłusznie 

k zyw dząca dla K s. p o sła  Kubika, 
incydent spow odow ał przez niesto- 
ow ne odezw anie s ę jedynie Ks 

Lubański. Na us Iną m ośbę Ks. Lu­
b iń sk ieg o  Prezes Rady Min. zgodz ł 
s ę jed n ak  pc ukończeniu wszyct ich 
au diencji przyj ć Ks. L .bańskiego 
ponow ni? i wy łucnać przeprosze- 

jego n etakt.
----------- o .    -

M e r ;  th  parlam entu  w ła sk ic-  
53 oilbyły się w cz o ra j.

.(Telegram „Gassfy Lwowskie!'*.)
Uz m (i kw ietn ia.

W  dniu d 'i ie s -y m  odbyw ałv 
się w całych W łoszech wy bury do 
■ariamemu. W edług w iadom ości, 
:t re nadesz y do godz. 6 w ieczo­

rem , spokoju n gdzi nie zak łóć no. 
O ;ólnie spodziew ają się tu, te  lis ta  
narodowa uzyska znaczną w iększość.

Frank walor. 7 kwietnia 1800000  
Frank walor. 8 kwietnia 1800000  
Frank kolej, od i kwiet. 1800003  
Frank poczt, od 1 kv, iet. 1800000  
Frank tytoń, od 1 kwiet. 1800000

Koki;  tierosmit dyrekcji boki 
państw, w Stanisławowie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 7. kwietnia.

(m). Jak się z wiarygodnego źró­
dła dowiadujemy, nastąpi w najbliż­
szych dniach nominacja inż. S ta ­
szewskiego, dotychczasow ego dy­
rektora W ydziału drogowego przy 
dyrekcji radomskiej, na kierownika* 
dyrekcji kolei państw, w Stanisła­
wowie. Inż. Staszewski, urodzony w 
roku 1875 w Odessie, wstąpił w ro­
ku 1902 po uzyskaniu dyplomu inży­
nierskiego do służby przy kolei wfa- 
dykaukazkiej Przed 5 laty został 
mianowany dyrektorem W ydziału 
drogowego przy dyrekcji radomskiej, 
gdzie pracuje do dziś w tym samym 
charakterze służbowym.

  VI' ■ ■ ■ "W

Ujmiana dahumsntńsi rafyfiha- 
cyjaysli.

(Telegram „Oaz-rty L vowskf<i“L
W a r s z a w a , 7  kw ietnia.

D nia 5 bm. o gcd^. 16-le j < d- 
b)'ła się w M iu isieistw ie spraw 
z ag ran :c n ch wymian i dokum en­
tów raty fik acy jn y ch . 1. Konw encji
0 pom ocy lek arsk .e ; podois m«j w 
B iałogrod zie  dnia 9 m aja  1924 era? 
2. konw eucii handlow ej podpisane; 
w W arszaw ie 2 5 paźd iernika 1 9 J2  
r. W ytm a: ę dokum entów  usku eczni- 
li ze s iro n y  polskiej p. M nist r 
cpraw zagrań cznych M. Z ataotsk i 
zy sir ny zaś królestw a S. H S. I.' 
yevren Simicz p o s?ł nadzwyczajny
1 m inister pełnomocny,

Co mówią nasi finansiści
© obesnym Hryzysie giełdowym?

Głos prezesa „TYlałopol. Związku Bankierów”. — Winę ponosi 
spekulacja bezm s na i nieobliczalna. — Co mtfśli Rotszpló 
) spekulantach i strachajłach? — Prognozy na przeszłość 
śród <i zaradcze. — Opinja Dyrektora wielkiej instytucji finans.— 
r̂zesilanie u nas a przesilenie w Wiedniu. — Spekulanci w i­

leńscy odbijają się za straty na franku. — Ciasnota gotówka
głównym powodem.

Jakie są widoki ikPragnąc rzucić jak najzupeł­
niejsze światto na obecny kryzys 
na targu akcyjnym w Poiscc, 
którą to sprawę omawiamy w dzi­
siejszym naszym artykule wstęp­
nym. zwTćciftśiny się do r. Radcy 
Wiktora Chajesa, Prezesa ..Mało­
polskiego Związku Bankierów'* z 
prośbą o . oświetlenie sprawy, in­
teresujące wyjaśnienia, które o- 
trzymaliśmy. podajemy ponić-.-i

Kcd
Lw ów , 7. kwietnia.

— Co zdaniem ,ą. Radcy w pły­
nęło na ostatnią derutę akcji na na­

szej giełdzie? 
przyszłość?

; —  W ino tego. co zaszło w osta­
tnich dniach na gieidzić ponosi, zda­
niem mojem. spekulacja, która nigdy 
się nie kieruje logiku, ani nie nadu­
żywa kunsztu myślenia, czy też 
działania z ołówkiem w ręku. Na 
sta gna uje j skromu*- obniżenie się 
kurków ' w oLir-sie jif ;c.K#ći<AV )i ul 

, do now ej waluty, sfery  finansów# 
, (były przygotowane. Je s t to proces 
I całkiem  naturalny. Ale spekulanci —
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nie tylko zresztą w e Lw ow ie —  nie 
u&nają żadnych prawideł ekonomi- 
canych, ironicznie przysłuchują się 
wywodom ludzi doświadczonych i 
zrównoważonych i kierują się głów ­
nie bezmyślnością. Oczywista, że 
prędzej lub później w iększość z nich 
musi paść ofiarą swej pasji. O Rot- 
szy  idzie, którego, naw iasem  mó­
wiąc, każdy bankow iec chętnie cy ­
tuje, a który prawdopodobnie nie 
baw ił się w ogóle w płodzenie afo­
ryzmów, otóż o Rotszyldzic opo 
wiadają, że zapytany \\1 tej kw estii 

1 odpowiedział: ,,M ądry kupuje, gdy 
w szyscy  sprzedają, a głupi czyni 
przeciw nie’*. Otóiż tych niemądrych 
jest teraz bardzo wielu na naszych 
giełdach... Nie chce się baw ić w 
proroctw a, ale mam w rażenie, że 
kursa w iększości naszych akcji 
wkrótce się poprawią, ho poprawić 
się muszą. B y ć  może, że jedna lub 
druga akcja , po zwaloryzowaniu 
zniknie z ceduły giełdowej oficjalnej 
ozy nieoficjalnej, być może, że się 
w krótce okaże, że to lub owo 
przedsiębiorstwo akcy jne zawdzię­
czało swój był tylko dewaluacji, a- 
le co z tego w ynika? Czyż można 
przyjąć, że np. jedna z najlepszych 
w Polsce akcji —  mam na myśli Ja ­
worzno — dziś w arta  tylko połowę 
tego, co w arta była w styczniu? 
Czy dlatego, że hazarderzy jak pitką 
rzucają akcjami, o których w ew nę­
trznej w artości pojęcia nie mają. 
publiczność ma się w yzbyw ać do­
skonałych efektów i to za beacen? 
Na graczy hazardow ych niema ha­
mulca ani ustawowego ani admini­
stracyjnego. Szkodnicy ci nie są ani 
lw ow ska tylko ani polską specjalno­
ścią. Ale ich robotę należy paraliżo­
w ać przez skuteczne interwencje, 
które są obowiązkiem instytucji, e- 
m itujących akcje, oraz przez należy­
te i uczci>ve informowanie publicz­
ności o rzeczyw istej w artości akcji. 
C zy instytucje em isyjne ten swój o- 
Ibowiązek spełniają?... Dla publicz­
n ości dziś jedyne w y jśc ie : przetrzy­
mać sw oje akcje, a oszczędności 

,ży ć do nabywania dalszych akcii 
solidnych, m ających w artość w e­
wnętrzną. Takich akcji na naszej 
giełdzie jest dosyć. P rzetrzym ają o- 
ne napewno ogniową próbę w alory­
zacji i wtedy staną się tern, cze-m 
solidna akcja być pow inna: efektem

JERZY BANDROWSKI.

T O  T Y ?
SZKARŁATN E ROM AN ETTO,

(Ciąg dalszy.?
— Je s t pan w  tej chwili zupełnie

samotny i opuszczony! —  odezw ał 
się baron z w spółczuciem . — R o­
zumiem to. W  ciężkich chwilach 
człow iek jest zaw sze sam.

— Zawsze sam ! —  pow tórzył 
aktor. —  I -choć chciałby pow ie­
dzieć, co się w  nim dzieje, nie 
może. M yśl łamie się w słow ach.

Ale baron podniósł nagle głowę.
— Sm utek pański je s t tak zara­

źliwy, żc r ie  Pozwala spokojnie 
i trzeźw o m yśleć. Przed chw ilą na­
pomknąłem coś o „ciężkich chw i­
lach", a w łaściw ie — cóż się stato? 
Nic. Je s t oan fpoproetu w złym  hu­
morze

—  A otóż w łaśnie — stało się! 
Daremnie o tom mówić, bo nikt nic 
zrozumie, nikt nie uw ierzy. Tylko 
Ja jeden wiem, w ierzę i tylko ja 
ieden. O, rr.ói B oże, jakież to jest 
w łaściw ie cudownsl

w sprawie
Dżcęzja Ligi Narodów, która miała się przyczynić do złago­

dzenia stosunków — węwihła wręcz przeciwny skutek.
(Tekzran „O uety Lvo»sM «PŁ

W arszawa. 6. kwietnia.
Min. spraw zagr. Zamoyski w y­

stosow ał do Poincarego, jajco prze­
wodniczącego Rady Am bas. notę w 
spraw ie Kłajpedy. Polski Minister 
stwierdza, żc now y statut Kłajpedy, 
p rzy jęty  13. marca b. r. przez L. N. 
nie gwarantuje dostatecznie Polsce 
jej praw i interesów  uznanych przez 
Traktat W ers. i decyzję Konferencji 
Ambas. z d. 16. lutego 1923 r. Kon­
ferencja Ambas. zw róciła się w 
s\\x)im czasie do L. N., pow ołując 
się na postępowanie rządu litew­
skiego, które „zagraża pokojowi". 
D ecyzja L. N.. która miała się przy­
czynić do złagodzenia stosunkósv 
nie tylko nie osiągnęła tego celu, 
lecz w yw ołała w ręęz przeciw ny  
skutek. Najlepszym tego dowodem 
jest postępowanie rządu litewskiego.
I tak premjer kowieński Kaiw anau- 
skas w ygłosił w  sejm ie kow . d. 24. 
inarca przemówienie. w  którem 
stwierdził między innemi, że decy­
zja w  sprawie Kłajpedy ułatwia Ł5-

leńszczyzny, okupowanej przez Pol­
skę. Rozstrzygnięcie spraw y Kłajpe­
dy kładzie kres politycznym preten­
sjom Polski i w ten sposób Litwa 
będzie miała do rozwiązania tylko 
jedną spraw ę, t. j. W ileńszczyzne. 
Oświadczenie Galw anauskasa do- 
wodzi, żc rząd litewski uważa decy­
zję L. N. z 15. m arca za sw e zw y ­
cięstw o i widzi w tern zachętę do 
towania w  sw ym  wrogim w  stosun­
ku do Polski stanowisku. Litwini 
prowadzą w  dalszym ciągu w alkę 
celem  zaw ładnięcia terytorium  W i- 
leńskicm, które na m ocy decyzji 
sprzym ierzonych przyznane zostało 
w formie ostatecznej Polsce. Tern 
tłum aczą się prow okacje litewskie 
i konoentracja w ojsk  lit. na granicy 
polskiej. Rząd polski, stwierdzając 
raz jeszcze sw e szczere życzenia 
utrzymania podoju, oświadcza rów ­
nocześnie, że wszelkie usiłowania, 
skierowane przeciw terytorjum wi­
leńskiemu spowodować mogą nowa. 
żne konsekwencje, za które Polska

twmom walkę o oswobodzenie W i- i nie ponosi odpowiedzialności.

lokacyjnym  o  zdrowym podkładzie, 
dającym  skrom ny dochód w odset­
kach i szanse wzrostu kapitału 

♦
P. Dr. Klemens Sokal, Dyrek­

tor , Banki; Unji w Polsce", o- 
świetia związek zachodzący mię­
dzy przesileniem na giełdzie w 
Wiedniu a spadkiem akcii na 
giełdach polsk.ch, w sposób na­
stępujący:

Rozpowszecimionom jest zdanie 
w sferach finansowych, że przesi­
lenie na rynku akcyjnym  u nas po­
zostaje w  związku przyczynowym  
z podobną sytuacją na innych ryn­
kach europejskich a zw łaszcza na 
giełdzie w iedeńskiej, względnie, iż 
zachodzą analogiczne przyczyny.

Zdanie to  w ydaje mi się myl- 
nem. Na giełdzie bowiem wiedeń­
skiej nastąpiła jeszcze w  pierwszej 
połowie r. 1923 nagła i bardzo po­
ważna zw yżka papierów dywiden­

dowych głównie dzięki przypływ o­
wi hardzo znacznych kapitałów 
zagranicznych, zachęconych zbie­
giem trzech bardzo korzystnych o- 
kolicznoścd, a  to stabilizacji waluty, 
korzystnej sytuacji (politycznej w  
Austrji i niskich podówczas kursów  
akcji. Kursa aikcji w krótkim czasie 
doszły tam do granic swej we­
wnętrznej w artośd , a nawet je 
przekroczyły- Kapitał zagraniczny, 1 
tiratjąc osiągnięte znaczne zyski po- 1 
czął je  realizow ać w  szybikiem 
tempie i w ów czas .kursa Poczęły 
spadać. W  ostatnich czasach przy­
czyniła się do dotkliwego spadku 
akcji na giełdzie w iedeńskiej tasze 
spekulacja zawodowa*, która (po­
niósłszy kolosalne straty  na „kanitr- 
minie frankow ej" musi za wiszelką 
cenę pozbyw ać się akcji. Iby zobo­
wiązaniom swym zadość uczynić.

Tych  w szystkich momentów —

uzasadniających na giełdzie ’ JS
dońskiej zniżkę akcji — u 
było. A kcje polskie nie dosKt*®  ̂
naw et w czasie wielkiej 
sw ej wewnętrznej w artości, 
zagraniczny tylko w  bardzo »  g 
ned mierze niemi się inłeresowa-> 
zw yżka akcii u nas była <;pcKVVL re. 
w aną głównie wielkietn za^  j  
sowauiem się akcjam i ze stro 
publiczności, która w  nich wid2** 
debrą lokatę kapitału.  ̂ ^

O becna1 zaś zniżka, które* 
uważam bynajmniej za katasti 
falną — tłum aczy się w ył#52 , 
tern, iż publiczność nasza w 
nich tygodniach w skutek v  z'n ^  
nych świadczeń na rzecz SIk* 
Państw a i innych Potrzeb s P Q , 
dowanych ogólną drożyzną, . 
ko nie mogła inwestować 
kapitałów w  akcjach, lecz 0^ ^  
zmuszoną była do częściowej 
kwidaoji sw ego stanu 
co w yw ołało wzmożoną podaż 9 
pierów. . ^

W obec tego, iż subskrypcji 
akcje Banku Polskiego1, która ^  
chłonęła znaczną część W°^-L1c 
kapitałów  jest ukończoną, 
większe świadczenia (podatek ^ 
łątkowy) również minęły -  
oczekiw ać należy, iż public^ 
w krótce powróci do poprzedni 
sposobu lokaty kapitału tj. do 
katy w  ipapierach dywidendowy j  
co naturalnie wpłynie ożywcz° 
ryr.ck efektów

Dwupiętrowa tsamienica
w śródmieściu z wolnem 
pokojowem mieszkaniem z r  
nym komfortem zaraz do spr*,, 
aania. — Wiadomość pod 
w Admin. pisma, Podwal*" *

PoHdj w ceBirni ii!
_  może być nieutĄe  ̂

wany, potrzebny od 15. kw dl* 
b. r. dla kaw alera. W a ru n k i.'v e|e, 
umowy. Zgłoszenia nadsyłać •* 
ży pod adresem  „G azety P ° raDlli*, 
ub „Gazety Lw ow skie/  pod

Baron spojrzał na aktora zc 
zdziwieniem.

Zaś młody człow iek uśmiechnął 
się jak b y  do w łasnych myśii i rzeki 
z cicha:

—  Widziałem dzisiaj — oczy!

IV,

—  C zyje o cz y ? — zapytał ba­
ron,

—  Gdybym  ja wiedział! —  w y­
krzyknął aktor.

—  W ięc pan je j nie zn a? Nie 
wie Pan, jak  się nazyw a? Niech mi 
ją pan opisze —  może ja  znam.

—  Nic znam jej, nie wiem, jak  się 
nazywa i nigdy w życiu je j nie w i­
działem. Ale wiem. żc ona żyje, 
czuję ją  wciąż koło siebie, wiem, 
że na mnie patrzy, a czasam i — 
widzę je j oczy. T e oczy zapalają 
się jak dwie gwiazdy w powietrzu, 
naraz, niespodziewanie, czasem  pa­
trzą z ciemności, czasem  z jakiegoś 
lustra, zc srebrnej polerow anej pa­
pierośnicy. z w ody —

— Nie rozumiem pana! —  \vy- 
bąkał coraz bardziej zdumiony ba­
ron.

—  Niech ipan posłucha! —  zapa 
lii się nagle aktor, —• .To byłe tak:

Pochodzę ze starej śląskiej rodziny 
w ojskow ej. O, nie byli to żadni je­
nerałow ie, przeciw nie, nie było 
miedzy nimi ani jednego oficera, 
sw ą kilkunastoletnią karjerę w oj­
skow ą kończyli zw ykle na stopniu 
wachmistrza. K rótko : B yli to typo­
w i  zwykli, skromni podoficerowie, 
dobrzy, twardzi, zawodowi żołnie­
rze, ale ograniczeni umysłowo i 
bez w yższych aspiracji. Takim  sa­
mym zawodowym  podoficerem, 
wachmistrzem w dragonach, był 
mój o jciec, który, w ysłużyw szy w 
wojsku kilkanaście lat, został potem 
żandarmem i komendantem poste­
runku w  m ałej, górskiej w si —

—  W  jakich stronach?
—  Na Śląsku  Cieszyńskim. P ew ­

nie nigdy pan o tej wsi nie słyszał. 
Nazywa się Sała jk a . a leży w dolinie 
rzeki Łom ny; je s t to w łaściw ie dzi­
ki, rw ący  strumień górski, płynący 
przeważnie wąskiem  korytem , ra­
czej w ąwozem  wśród urwisk, stro­
mych ścian, gór i sosnowych la­
sów. Okolica nie jest piękna, przy­
najmniej robiła zaw sze w rażenie 
dzikie i ponure. W szystko tam jest 
biedne, nędzne, tw arde, pierwotne. 
Ludzi już nie pamiętam. W iem  tylko, 
że o jciec mój gryw ał stale w ieczo­

rami w  m arjasza z nauczyciclcJ11 
szynkarzem . ^

—  Rodzice pańscy żyją ieszC ]t|l
—  Nie mam (pojęcia. Móżc 

pan słusznie zarzucić, że nje ^  
cham rodziców. Przyznam , ze mg 
jest. Ludzie ci sa dla mnie zńPc 
obcy. Zaznaczę, że i oni mnie 
Kochali. B yłem  zupełnie różnf ^ 
mego rodzeństwa. Moi braci ^  
w szystko ogromne chłopy 
w łose, z błękitnem i oczami,
den — w yrodzilem  sic i to P°d „ 
dym względem. D latego —  PV u # 
dłem w świat. Ale to szczegóły  «, 
gorzędne, ja ch cę mówić o ° v 
oczach —  p jj

—  Bardzo zajm ujące rzcczv 
opowiada,

—  W ięc widzi pan: Ja k °  ., si$
chłopak bardzo lubiałcm 
dragońska szabla ojca. t>0, ^rt, 
broni miaicm pociąg od dzicc'n r3 
kocham się w stali i dziś mam 
najlepszych kling w P oiscc. T  
jedyny skarb. Szabla to
rzecz!

niej.
Zgaazam się z panem ńajzi»Pe!

(C. d-
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^  j  ł a c z n y  s k ł a d

^ B u c i k ó w s
laskich i damskich

słynnej fabryki

F .  L  P O P P E R
P u O i u U u  i i k O

G a & r y e i  S t a r k

!0g;
był'czncgo. Na uroczystość tę przy-uyj t  ^ --i'*
W r  ir biskup Sapieha, wojewoda 
re alikowski. starosta Stankow ski, 
sko ez? ntai;c* duchowieństwa, wdj-

^iad
0sci, liczne grono naczelników

Syt * ’ lekarzy- Profesorów uniwer­
ka Jagiellońskiego itd. Z W ar- 
D re^ Przvbyli dr. W einart, w ice- 
pQ 2®s komitetu walki z rakiem i p. 
ren ’ sekretarz tego komitetu. 
50, rezentanci prasy, oraz szereg 0- 
n^iStośCl zaproszonych. Po akcie 
N ę c e n ia instytutu

Po 
odbyło się

. Cięcie zebranych gości, podczas 
jje uchwalono w ysłać do p. Cu- 
Cei ł ? dowskiei depeszę następują- 

treści: „W  dwudziestopięciolecie 
^kopom nego odkrycia radium, 0- 
k I .0 dziś uroczyście pierw szy na 

polskich Instytut Curiete- 
^ “Petyczny w Krakowie, w siedzi-

wdzięczności za wzbo-
‘genie ludzkości i rozsławianie i-

Polskiego“.
o  ■-

Jednej z najstarszych w Europie 
^.Zechnic. Zebrani na te j uroczysto- 

1 Przesyłają Czcigodnej Pani \vy- 
[ y  hołdu i 
lżenie 
^ n ia

-'wnie ech węgla o IS proc.
■ Melegraaj „Gazety Lwowskiej1*.)!

.  W arszaw a, 7. kwietnia.
Robotnicy na G. ŚlJjfcku zgodzili 

^  Pa wprowadzenie S-miogodzinnc-

(W a .pracy indywidualnie dla każ 
jj 80 robotnika, tj. na przedłużenie 
j, dotychczasow ej o pół godzi 
.  ’ akie uregulowanie sprawy miałi

nie _ 
ckm

^ l e  ustawy obow iązującej w in- 
ję .c‘1 dzielnicach Polski. I w  tym 

tjak wypadku aprobatę swą rząd 
jd^eżnił od niezwłocznego obniżę-

Akcja wojskowa Japonji pizeciw Rosji?

  . ------------ . . .  . . . . .  w-  - — L n ó w ,  p l .  S l a r ja ^ M  1 1 .
.— B B f l f l B f l B B f l B B B B B B B B B B B B B B B B B f l B B B K S B B B B B B B B HB B B B B f l B B B B f l B B B B B B B B B B B

Instytut rad iologiczn y  
h w Krakowie.

el*Eram ..Gazety Lwowskfal*ł.
Kraków , 7. kwietnia. 

ś\yjc CZora-i odbyło sic uroczyste po- 
». nie i otw arcie Instytutu radjo-

tTelefam  własny „Gazety Lwowskiej'1)!

Londyn, 6. kwietnia.
Na podstawie w iadom ości pism 

amg. z M oskw y, że Japonia rzeko­
mo rozpoczęła akcję wojskową 
przeciw Rosji. Pism a potw ierdza­

ją, że Japonja kencentruie wojska
w Mandżurii południowej< przyczem  
udziela opieki wojskom białym, 
które schroniły się na terytorium  
Mandżur fi.

Rada finansow a;
Dyskusja nad sprawą fuzji Banku Państwa.

uregulowanie sprawy miało 
śn ion ą aprobatę rządu, gdyż 

sh)i ono w sprzeczności z poję- 
8-miogodzinnego dnia pracy

cen węgla o 15%. Obniżka ćen

W arszaw a, 6. kwietnia.
W  M inisterstwie skarbu pod 

przewodnictwem Prezesa Rady Mi­
nistrów p. W ł. Grabskiego odbyło 
się posiedzenie Rady finansowej, na 
którem  dokończono dyskusji nad 
sprawą fuzji Banku Państw a. Dy­
skusja toczyła się nad 3 zagadnie­
niami, czy zfuzjonowany Bank ma 
być Bankiem akcyjnym, czy ma to 
być Bank czysto państwowy i z u- 
działem samorządów i czy wreszcie 
ma się zajmować zorganizowaniem  
przedsiębiorstw państwowych i sa­
morządowych, czy też brać udział 
w powoływaniu do życia również 
przedsiębiorstw prywatnych. W

'(Telegram „Oazety UwawsJde]“f.

imieniu Rządu udzielali w yjaśnień 
Min. Grabski i prof. Rybarski, kióry 
podkreślił ptitrzebę udzielania przez 
ten Bank kredytu długoterminowego,
oraz uzasadniał konieczność ograni­
czenia jego akcji założycielskiej. 
W iększość zebrania wypowiedziała 
się za nienadawaniem nowemu B an ­
kowi formy akcy jnej i za przemoż­
nym udziałem w jego organizacji 
Państw a, tudzież za włączeniem  do 
zakresu jego działalności organizacji 
przedsiębiorstw przem ysłowych pry­
watnych. przyczem w pierwszym 
rzędzie musiałby by ć uwzględniony 
w tej akcji interes publiczny,

Listy wiedeńskie^
Wied«ń odzyskał swą dawną „Gemullichkeit". — Imponujące 
; po życia. — Piękno i zbytek walczą o lepsze. — Przepych 
damskich strojów. — Główne cechy sukien wieczorowych 
to szal gazowy i strusie póra. — Seatralno-koncertowe 
eldorado. — Sukces polskiej tancerki Penka’skiej. — P, Ilona

Kurz święci trjumf?.
ftorespondencfs własna „Oazety Lw."L

stk Um°żl*w > ruch normalny w s z y *  
( h h  innym gałęziom naszego prze- 
Itt • . * ^ P ły w ać będzie również na 

■hejszenic ilości bezrobotn. i na 
raWę naszego bilansu handlo-

80.

Okruchy.
* c h £ a* t0 jedna z najpotężniejszych 

tl0Wuwezyri charakteru. Budzi ona, 
: uczy posłuszeństwa, daru pano- 
Pad sobą, uwagi, ruchliwości i 

^ ‘dości zarazem. Wyposaża ona 
hw  *eka w wiadomości, tudzież uzdol- 

do *es° sP°cialnes °  zawodu a za- 
brw1 ułatwia mu życie codzienne. 
Dra,,a test naiwyższem naszego istnienia 

oraz wiecznie żywym moto- 
rv Pcha naprzód, tudzież roz- 

zarówno jednostki jak i całe spo- 
1,5twa Kitżdy, kto chce istotne po- 

\ifs rozkosze życia, musi pracować, 
^ iaa  ° ’ co cHowiek w sobie samym 
<lzj«i5a duchowo wzniosłego, powstało 
W S & ta e y . czego odzwierciedleńkm 
ky ^-S-dniejszein — cywilizacja. Gdy- 
^Uk,, ano Praccnvać, ludzkość zmar- 

moralnie, potępiona i przeklęta.
S a m u e l s m i l e s -.

Pisma 
--------------

w y j m u j ę  r ę k o p is y  do  p r z e
K g *”  ANIA. NA MASZINIL. 2ULO. 
TV , A W ADMINISTRACJI .,G\ZE-

i i^ y ow sK iE ,r 
v ^ T R O  OD (

PODWALE L. 3, 
GODZ. 9—2 i 5—S.

Wiedeń, 5. m arca.
W iedeń miasto zabaw y — i mu­

zyki, kwiatów i ptaków, jakby ożył 
na nowo. W szystkie tak charakte­
rystyczne cechy dawnego W iedeń­
czyka i chęć zabawy i użycia, ale 
w ięcej w esołego niż wyuzdanego, 
jakby zm artw ychw stały. Powaga nie 
licuje W iedniowi do tw arzy
i poza nienaturalna psuła mu 
humor —  jego  głów ną zaletę,
kiedy w  czasie w ojny pod
przemożnym wpływem Berlina 
wlazł na poważny koturn i musiał 
naśladować to najnieznośniejsze na 
świecie miasto. B y w a lcy  nie pozna­
wali dawnego m iasta, nasi biedni 
„Fluchtlingi" cierpieli gorzko pod 
wpływem tego złego humoru, który 
zgubił, zdawało się bezpowrotnie 0- 
wą przysłowiową wiedeńską „Ge- 
miitUchkeit“.

Ale złe czasy  gdzieś przepadły. 
W iedeńczyk otrząsnął się z pod 
wpływu sw ego niefortunnego pro­
tektora i jakby odżył. Ogół, a przy­
najmniej jego śm ietanka w róciła do 
dawnych forem ek i znów jakgdyby 
ożyło Goethe-ow skie miasto Feaków . 
gdzie codzien niedziela i co dzień na 
rożnie pieczeń się obraca.

Takim krajem  Feaków , św ięcą­
cym  dwa m iesiące z górą święta 
karnawału był W iedeń. Tańczono 
Wciąż i wszędzie, bez tchu i opamię­
tania. bale, kółeczka, reduty, m aska­
rady i jak kto chce je narwać z dnia

na dzień —  coraz świetniejsze, coraz 
tłumniejsze. B ale  tegoroczne prze­
w yższały  w szystko, co się widziało 
dawniej, nawet owe przedwojenne, 
głośne: bale w operze, reduty w
Burgu, w Ktinstlerhausic, bal dzien­
nikarzy —  i tak dalejA

W  przeciwieństwie do lat ostat­
nich, gdzie obok przepychu widziało 
się pewna bezcerem onjalność stroju 
i zaniedbanie — w roku obecnym  w 
parze z niesłychanym  przepychem i 
wykwintem widziało się ogólna, Po­
wszechną staranność w ubraniu na­
wet panów. A stroje pań? Chciałbym 
zaspokoić ciekaw ość naszych czy ­
telniczek i coś im o nich powiedzieć. 
Niestety, zbyt mało fachow y jestem  
w tym względzie —  ale spróbuje — 
a gdy okażę nieznajom ość rzeczy, 
proszę b aczyć na chęć, nie na siły...

Główną charakterystyką tegoro­
cznych strojów  było najpierw w iel­
kie bogactwo i zastosow anie piór 
strusich, głównie barw y czerw onej 
lub bursztynow ej; noszono je  n a g ło ­
wie, jako zakończenie fryzury, na 
sukni jako przybranie, w ręku za­
miast w achlarza; drugą cechą były 
powszechnie noszone szale gazowe, 
dostosowane do sukni w kolorze,, 
spływ ające wzdłuż ramion; nadawa­
ło to postaciom (oczywiście nie za­
wsze) pewną powiewność.

W  sukniach przeważał kokir ró­
żowy, lub liczne 'odcienie czerwieni; 
kształt zasadniczy sukien, wolno

spływ ających, zbliżony do koszuli — 
noszono je albo bogato zahaftowane, 
albo zupełnie gładkie, a urozmaico­
ne sprzączkam i na 'am ionach i w 
pasie ubraniem z flitru i złota. De­
kolt mniej w ydatny, niż dawniej. 
Pow szechnie używano przepaski na 
głowie, często w formie djadenm, 
nieraz głęboko na czoło zsuniętego, 
z pereł i flitru; kolor pończoszek- 
dotąd przeważnie cielisty, w ykazy­
wał jako ostatnią nowość barwę 
spalonej skóry.

Szalał w ięc W iedeń bez końca — 
a nietylko obfitość zabaw, ale bar­
dzo tłumny udział publiczności w ska­
zyw ały , że foądź co bądź zastęp 
tych, których stać na to jest bardzo 
liczny. To też w ylał na tę rozba­
wioną rzeszę kubeł zimnej wody 
komisarz Ligi narodów Ziimnerman, 
prawiąc o konieczności powrotu do 
w iększej rachunkowości i oszczęd­
ności.

Oszczędzać trzeba koniecznie — 
ale nieraz trudno, a nawwt niaaodo- 
bna. Przed takim w łaśnie proble­
mem sta ją  obecnie teatry  rządowe, 
w szczególności zaś opera, która 
w alczy z ogromnym deficytem. A- 
le też jak tu oszczędzać, gdy kos/da 
dobrej opery są olbrzymie, a nadto 
ma się szaloną konkurencję w ope­
retkach i Roitacherze. A operetki 
robią sw o je  —  w  ostatnich dwu ty ­
godniach druga (premjer?. jx> „Księż­
nej Mflenie, po tern poszła z kolei 
Lehara „Ck)-Clo“. u Ronachera 
ściąga poraź setny tłum y-w idzów  
reviuo „Wien gib A cht" ' —  rzecz 
przew yższająca chyba w szystko, co 
tam dawano, a przew yższa nie ty l­
ko pikanterią, ale przedewszystkiem  
niesłychanym  smakiem artystycz­
nym i w  dekoracjach i strojach i 
pięknością kobiet, których przeba- 
jeczne „rozebrania”, w skutek nie­
słychanego smaku całości tracą cha­
rakter pikanterii, a spraw iają w ra­
żenie czysto artystyczne.

Miasto kwiatów i ptaków  w  tym 
roku zima zbyt długo otulała 
całunem i mróz kwiatki rysow ał na 
oknach —  w iec kw iaty podziwiać 
trzeba —  prawda przcbajecznc. o 
jakich myśmy dawno zapomnieli — 
na w ystaw ach, bo i kw ieciarki dość 
nieśmiało ukazywały sic na mrozie- 
a Ptaszki biedne w yczekiw ały  wio­
sny. Zato muzyki wszędzie pełno od 
najw eselszej do najpoważniejszej — 
od niedzielnego naboiżeństwa u Au­
gustynów , gdzie jednej z niedziel 
msza Haydna, w ykonana iprzez chór 
i orkiestrę opery była prawdziwa 
biesiada artystyczna, od wielkich 
tygodniowych i niedzielnych popu­
larnych koncertów  filharmoniez- 
nych w  obu wielkich salach —  do 
produkcji m ałych, więucszych i naj­
w iększych śpiewaków, z Battistinim  
i P iccaverem  na czele, i koncertów  
skrzypków , pianistów, produkcji tan­
cerek...

I dla nas było coś trochę nasze­
go. Tańczyła w „Koncorthausie“ pię­
kna W arszaw ianka Penkałska, ma­
jąca dużo wdzięku i Piękne kostiu­
my, nadzw yczajna v  tańcach hisz­
pańskich, pozatem nie w ykraczająca 
poza średnią miarę — ale gorąca 
przez wielbicieli oklaskiwana i ob- 
syipna kwiatami.

Niezwykłą biesiadę aucuową
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sprawiła nam Ilona Kurz, córka 
znanego nam dobrze i cenionego 
prof. Vilema, urodzona/ w e Lw o- 

,w ic i tu wychowana. Straciliśm y 
ja  od wybuchu w ojny z  ócz, i w 
tym  czasie obiecującą ta siła w yro­
sła na pianistkę godna estrad euro­
pejskich. Koncert je j — trzeci z rzę- 

,du w  Wiedniu w ykazał je(» nie­
zwykłe zalety : podziwiać można
było technikę i siłę w Bacha-Stra- 
daia koncercie, subtelność w  I)e- 
bussym , w erw ę, za cielcie i figlair- 

/ ność w tańcach Sm etany - ale naj­
wyższe, rozkosz artystyczną dala 
druga część koncertu, w yłącznie 
poświęcona Chopinowi. B y ło  tego 
w icie, bardzo w iele, i w  /programie 
i w naddatkach, na natarczyw e, 
-niemilknące oklaski: i Scherzo
h-mo!l, i Polonez As-dur, i mazur­
k i c-dur i as-dur, i nokturny —  i 
korona w szystkiego Sonata b-moll 
z marszem żałobnym. Słuchało się 
tego z oczam i zamkniętymi, z tchem 
zapartym , a z klawiszy fortepianiu 
szedł śpiew, pełen odczucia, w yczu­
cia, głębokiego zrozumienia. Taicart 

'to niezw ykły, z laski B ożej —  ale 
artystka wdzięczna Powinna być 
naszej ziemi, że je j. choć obcej na-

dow ością otw arto tajem nicę du­
szy naszego w ieszcza. Bo obcy 
Chupina nigdy tak nie zagra...

Dr. Eugeniusz Barw iński.

Z pofyta Ftii; ĵjewod;
» Przemyśli!.

{Korespondencja własna ..Gazety
Przem yśl 7 kwietnia.

lak w iadom o w uroczystościach  
pogrzebow ych śp. ks. B iskup a P e l­
czara wz ął równi,rż udz at jako 
reprezentant R ądu p. W o jew o d a  
Zim ny.

Po cere nonji pagrzebow ej odbyj 
p. WojC\%da k onterencje z obecny­
mi w Przemyślu z okazji pogizebu 
S ta iostam i pow iatów  n a lż ą c y m i 
do d jecezji przem yskiej, z którym ; 
om ówił o b sz e rn y  spraw y ich po­
w iatów  i w ysłuchał spraw ozdań. 
N astępnie przyjął p. W oiew od a re ­
prezentantów  W ład r i liczne ć e -  
pufacje.

Po skończonych au diencjach  
udał się  p W ojew  da w tow arzy­
stw  e s t .r o s ty  Boclm ńskiego i na­
czelnika Sądu pow iatow ego B  ji 
do Z akładu  Opieki „Św . Józefa" . 
Pow itany u bramy przez Zarząd 
i dziatw ę Zakładu w ysłuchał p o 
dukcji dzieci a po dokładrem  zwie­
dzeniu Z ik ła ću  udał się na dworzec 
kolejow y skąd żegnany przez re­
prezentantów  W ładz od jechał do 
Lw ow a.

• - — o -------------

Mód z okazji rocznicy śmierci
{Telegram ..Gazety Lwowskie?"!.

P ary ż, 6 . kwietnia.
Z okazji rocznicy śmierci Julju- 

sza Słow ackiego odbył się na cm en­
tarzu P e rc  Lachaise uroczysty ob­
chód. Prof. G rabow ski 5 Zaleski w y­
głosili przemówienia, w  których, 
przypom inając żywot poety, złożyli 
hołd jego dziełom, nacechowanym  
patr.iotyzme.rn i umiłowaniem wol­
ności. Chór ,,Sokoła11 w ykonał sze­
reg pieśni. W  uroczystości wzięli u- 
dział delegaci poselstw a polskiego 
oraz liczni członkowie kolonii. W ie­
czorem odegraną została tragedia 
Słow ackiego „Balladyna1’. P rzedsta­
wienie poprzedził odczyt prof. G ra­
bowskiego i Antoniego Potockiego.

diak na R u m u n ję  nie pozostałby bez w p ły w u  na państwa są­
siednie. — Oświadczenie przewódców stronnictw rumuńsk <.!)•

{Telegram „Gazety LwawakferL
Genewa, 6. kw ietnia.

Poseł rttrmiihM w Bernie w
wywiadzie z przedstaw icielem  

„Tribunc de G eneve“ oświadczył, 
żc cMa Rumuji nie istnieje już żadna 
kwestia besarabska. Na zapytanie 
korespondenta coby się stało, gdy­
by R osja usiłow ała odebrać B essa- 
rabję poseł ośw iadczył, iż Rumu­
nia w dobie o-becnej nie jest już tak 
słabą jak  dawniej, ponadto utrziyj- 
muje z szeregiem  ipaństw przyjazne 
stosunki i jest związana sojuszaani. 
Pozatem atak na Rumunję, zdaniem

posła nie pozostałby bez wpływu na 
państwa sąsiednie. Równocześnie
oseł jest zdania, przynajm niej jak 

dotyoczas, iż rząd sow iecki nic b ę ­
dzie uprawiał polityki awanturni­
czej.

Na wiadom ość o .zerwaniu ro­
kowań sowiedkto-rimiuirskich w 
.Wiedniu iprzewodcy wszyistki-m 
stronnictw! złożyli oświadczenie, w 
które/m podkreślili życzenie podję­
cia stosunków z R osją  z  zastrzeże­
niem jednak, że obecne granice R u­
munii będą przez R osję uznane.

Kronika tejepficzsa
— W  Sopotach od 2 dni fale morskie

na wybrzeżu wyrzucają rozmaite przód 
mioty, które spłynęły Wisłą do morza. 
Na brzegu znaleziono zwłoki 2 kobiet, 
1 mężczyzny i 1 dziecka.

— Rosja zapewniła sobie kontrolę rad 
republikami Chi w a t Bndiara. Oba te 
państwa będą republikami sowkckieini 
i będą z Rusią połączone układom. 1 iu- 
ke.sta.ii będzie autonomiczną republiką 
sowiecką.

— Ambasador Stan. Zjednoczonych 
podpisał wczoraj z Połncareni konwen­
cję przyznającą Francji prawo wykona­
nia mandatu nad Syrją i Libią. gdzie 
St. Zjednoczone maja liczne kolonio. Z 
drugiej strony Francja zapewniła oby­
watelom St. Zjednoczonych Syrii zupeł­
ną równość praw i przywilejów, jak 
przedstawicielom państw należącym do 
Ligi Narodów.

— Król i królowa rumuńska przybędą 
we czwartek do Paryża. Królestwo 
zwiedzą również pole walk w Alzacji.

— Rząd austriacki przekazał austriac­
kiemu Bankowi narodowemu sumę 
15.421.S60 koror. w zfócie z docuodów 
pożyczki Ligi Narodów celem spłacenia 
odpowiedniej części długów- Ranku na­
rodowego.

— Delegaci sowieccy ao rokowań z 
Anglią przyicehali wczoraj do Londynu. 
Litwinow uda się tam później.

— Znany szwajcarski zegarmistrz 
Henryk Bergheimch, osiadły od dawna 
w Stan. Zjednoczonych, wydziedziczył 
syna i córkę, zapisując cały majątek 
wartości 10C-000 p. Wilsonowej.

— Na Targach Brukselskich reprezen­
towanych będzie 3000 firm. W targach 
udział biorą 24 kraje.

— Donoszą z Madrytu, żc bankruc­
two banku kas:vlskiego zatacza coraz 
szersze kręgi. Członkowie Rady nad­
zorczej tego banku zostali wypuszczeni

* na wolność zaAIożenk-in kaucii 100 pc- 
S setów.

Wyższa Szłtoła dla Handlu Za- 
iraitzrsso we ?■»
W  związku z treścią naszego ar­

tykułu wstępnego p. t. ,.Zamach na 
przyszłość L w ow a11, otrzym ujem y 
następujące pismo:

Lw ów , 7. kwietnia.
W  bardzo życzliw ym  dla naszej 

uczelni artykule wstępnym  ,,Gazety 
Lw ow skiej11 Nr. 1.14, z 6. kwietnia 
1924 znajduje się mała nieścisłość, 
o której sprostow anie w imieniu 
praw dy R ektorat u orze j tnie prosi. 

M inisterstw o W . R. i O. p . nie 
odmówiło naszej szkołę praw  szkół 
akademickich, lecz przeciw nie za­
twierdziło szkołę jako akadem icką 
już w roku -1922. reskryptem  z 14. 
października 1922 Nr. 9-560—IV.

P rzy  tej sposobności niech wol­
no będzie R ektoratow i podnieść, że 
Departam ent nauki i szkół w yż­
szych M inisterstw a odnosi sie do 
naszej szkoły  bardzo przychylnie i 
nadał je j już niektóre uprawnienia 
państwowych szkół akademickich, 
A n ic jiiz jc liy ln e  dla nas zarządze­

nie, zakazujące profesorom Akade­
mii Handlowej w ykładać w  naszej 
uczelni, pochodzi z Departamentu 
szkół zaw odow ych (średnich-), w 
którym  naczelnikiem wydziału 
szkolnictw a liandlowiego jest p. 
H enryk K irst. a w izytatorem  p. W i­
told Byszew ski, obydw aj profesoro­

we W y ższe j Szkoły  Handlowej w 
W arszaw ie.
Rektorat W yższej Szkoły dla Han­

dlu Zagrań.
.  ... A ntoni P a w ło w sk i.

Sprawa wpiiru podatku
Zebranie w  Izbie rękodzielniczej).

Lwów , 7. kwietnia
(j. P-) W czo ra j przedpoł. odbyło

się w  Izbie rękodzielniczej tłumne 
zebranie rękodzielników lwowskich
w s-prawie sposobu wym ierzania 
podatoi obrotow ego. Zebranie, w 
które'11 uczestniczył inadradca W ei- 
r.ert, zagaił przew odniczący p. 
Schirm er, Następnie referent p. G e- 
tritz przedstawił nadm ierne obcią­
żenie stanu rękodzielniczego, k tóry  
bynajmniej nie chce się uchylać od 
spełnienia obowiązków w o b ec P ań ­
stwa, ale domaga się sprawiedli­
w ej repanbyicji ciężarów  'podatko­
w ych. O' różnych bolączkach p o­
datkow ych mówili w  dalszym cią­
gu pp.: Floscii, Sołtys, J-aregg, P o ­
piel i i- Uchwalono szereg rezoluojt, 
w których zebrani dom agają się, 
a b y :

1) W ładze podatkowe ściśle 
■rzestrzegały ustaw y, a temsamem, 

by pp. referenci nie zapominali o 
tem, że dla wykonania każdej ga­
łęzi przemysłu, należy wykupić 
tylko jeden patent, a nie jak  do­
tychczas praktykuje się w  M ało- 
polace, że zmusza się obywateli do 

ykupna patentów niepotrzebnych 
po dwa, a nawet po trzy, dla jedne­
go zawodu. 2) B y  dalej nic wym ie­
rzano od jednego 1 tego samego za- 
ięcia podwójnego, ba naw et potrój­
nego podatku obrotowego. 3) By  
nie wymierzane {podatku obrotow e­
go od nieistniejącego patentu i 
4) by  tak w  kom isjach szacunko­
wych, jakoteż odw oław czych i to w  
każdej odnośne] sekcji, powoływano 
delegatów Izby rękodzielniczej 5) 
by nie stosowano tak ostrych ry ­
gorów karnych do obyw ateli, nie- 
znających ustaw, 6) by w strzym a­
no wszelkie kroki egzekucyjne aż 
do załatwienia rekursów  w komi­
sjach odwoławczych, a tymczasowo 
by podatnikowi było wolno zapła­
cić podatek według własnego osza­
cowania w w ysokości podanej w re- 
kursie oraz 7) by podatnikom było

dozwolone wpłacić nałożony* “* 
nich podatek w ratach, bez dolicz3'
nia procentu, o ile podatnik ten WJ?' 
każe się opinją stów. zawodowe?0’
iż nie jest w stanie uiścić ieduor*20 
wo sumy, wymierzonej mu tytułem 
podatku.

Kronika
Poniedziałek 7 kwfetnia. Rz-

Hermana W. — Gr. kat.: B ł. Pr. 
Slow.; Przesława.

Prezydent Rzplte] wyjcżdi* .  
dniu dzisiejszym do Spały na 2 
dniowy pobyt. Jak się dowiadujemłó 
Spalę czynione są p rz y g o to w a n ia  
dłuższy pobyt Prezydenta w °za 
świąt Wielkanocnych.

Posiedzenie komitetu poi i ty 
Rady Ministrów odbędzie sie dzis 0 ■ 
popołudniu. Na porządku dzienny1". 0.
w a reorganizacji i administracji *cr®c|| 
wei, oraz ostatnich alarmów woje-*111"  
ze strc.ny sowietów. j .

Dyrektor dep. polit. Min. P- ** (g 
sfaw Koźmiński udał się dnia 6 . btP- 
Paryża jako delegat Rządu polskie?0 
sesję Komitetu Trzech, wyłoniona P1' , ,  
Radę Ligi Narodów w celu ustai® 
podstaw odszkodowania dla aI.l jL<jy 
nych kolonistów w myśl rezolucji K 
Ligi Narodów z 16. grudnia 1923. #

Syndykat Dziennikarzy Polski'c0 
Warszawie zaprzecza doniesieniom P 
sy czeskiej, jakoby w najbliższy111 
sie udać się miała do Czech wycieC 
dziennikarzy polskich. 0

Koło żydowskie uchwaliło °?  ĝ. 
wać projekt ustawy o samorządzi* 
rodowościowym dla ludności żydoWS** 
w Polsce. ^

t  Bronisław Koraszewskł. W s° ,a, 
w nocy umarł na udar serca znany a „„ 
łacz Bronisław Koraszewski w 621 r 
życia. Zmarły był wydawcą i reC,̂ vj; 
rem „Gazety Opolskiej*‘. Podczas
plebiscytowej oddał ogromne ustuiU i
terenie powiatu opolskiego, i^odczs* ? 
powstania udało sie Koraszew skieiP^ 
trudem umknąć przed orgeszow0*^, 
którzy zagrabili cafy iego n ia ją t^  .j), 
rząc jego drukarnie. Zmarły Pra,c rCK' 
ostatnio jako referent prasowy %v 
cji kolei katowickiej. ^

t  Jan Motty, pierwszy polski Pr L . 
sądu apelacyjnego w b. zaborze P ^  
skim, organizator sądownictwa, a p0, 
wielu rozpraw prawniczych, zmarł w 

zl‘at,iu-Herbata w Izbie Skarbowej. W
głą sob otę  w obszernych salach Pr pr, 
djałnych przyjmował w icem inister . .  
Ignacy Weinfeld, nowy dyrektor 
skicj Izby Skarbowej, popofudn g, 
herbatą liczne grono osób. Około sr „ 
sób przesunęło się przez saię Pr'r/'',*11 1 
a między niemi członkowie S cl1 1̂ j j ,  
> .j.nu. kierownicy instytucji bauko^^j, 
reprezentanci miasta. P roku ratorii ^y.
Sejmu, kierownicy instytucji banko'* f, 
reprezentanci miasta. P roku ratorii y. 
bu i prasy, przedstawiciele sfer Prz: 

ęstowych, handlu i kupiectwa, naC r0W' 
cy wydziałów Izby Skarbowej i lijif1 
nicy władz I. instancji. Cel tego r ~̂.-iefO 
zebrania, tj. stworzenie bczpośred' ^ .
kontaktu n/iędzy społeczeń stw em  a 0̂,
rninistracją Skarbu w chwili tak P .^ e ' 
mo\vej dla naszego życia ekonorm-^jy, 
.go — zostat w zupełności osi4?,.
Wśród ożywionej pogadanki, el’ 
której poruszano mnóstwo naiżyw,°^ ;eiu 
szych profilemów, zasiagając w 
sprawach zaraz na miejscu ccnnyc 
formacji, przebiegło to poi*?'h'd(rtae' 2efa 
lone ujmującem obeiściem nowcS0 
lwowskiej skarboieości. , '

Woda na WilJi podniosła sie ,d0 ]et- 
sokości około 3.30 m. ponad po/l0 ’ lt)tu 
ni. Ulice Wilna położone bliżej 
zagrożone sa powodzią. noW18"

Czwarte Targi Poznańskie 
dają się baindzo pomvś5nie. W*18 
zajęli wszystk/io wolne miejsca na.y_ T- 
wystawy. Jedną z wielu atrakcji ^iei 
P. będzie radiofon, ustawiony *  
hah niatszimoweij, W  południc ^ ei 
no będą radjodepeszc. jzcEeffólmc 
dowe, popołudniu odbywać 
koncerty przez radjotelefon. Z Ś6 , W 
urucluMnione będa specjalne 
okresie trwania targów.

( m )  Inżynierzy kolejowi na „ j jH '  
II. Domu Techników. Persona' L 
fu drogowego lwowskiej D j'r®kc r^  Si­
na wniosek swego naczelnik2 
Wiktora, który jest zarazem ---“ v
komitetu budowy, zdeiklarowa 
przez 10 miesięcy na rzacz 0*
Domu Techników po 136 ^  
rek Dolskich' mtesiecznie. Upt



,QAżj£EA LW ^W sEA ' z (tek 8. kwietnia 1924.

**dał Naczelnik Wydziału okólnikowe
do wszysScidi sekcji uirzy- 

kolei cciern uzyskania dalszych 
J r ^ ifó w  ot! inżynierów kolejowych 

^■"szlachetny cci. 
jij.^ ^ ltk cje  Ula akademików odbędą 
L.J • hanfereaieyjnc w kaplicy SS. Mi-

--“S, ul. Tcatyńska 1. 1 w dniach: 
-o bm. nauka o godz. 19.15,

S(*Oł£ 11 bm. o godz. 7.30. oraz 19.15,
oj 1® 12 bm. o gaiz. 7.30. spowiedź 
ł30 M ' niedziela 13 bin. o godz. 
\ir y SZ!L św. z Komunią. II. zamknięte 
Sroj^ ° cbaAv;tnic o:l niedzieli 13 bm. do 

■’ 16 bm. Zgłoszenia i iniormaoje w 
p;a->.em'ckicj Sodalicii Mariniisibicj, ul. 
H i ^ p n o  10, II. p. od 7 do 10 bill. 
^■e n so^z' — KTauk udzielać be­
tŷ  ° .  Marjan Wiśniewski z Warsza-

Sttyg9 fasadzie rozporządzenia Ministcr- 
lty0® Skarbu będą utworzone w okręgu 
njjar s« c j Izby Skarbowej okręgi wy- 
aSari°We i komisje szacunkowe dla wy- 
i*due- ?oĉ at^u majątkowego, a to po 
^cb v tn'sÓ dla Powiatu politycznego:

. ■ Boherodczauy, Borszczów,
m ? ZoW uobrc Brzcżany. Brody. Czortków, 
sUtv°m^’ Gródek dag., Horodenka, I1u- 
«iW"> Jaworów. Kałusz. Kamionka 

uszowa, Kosów. Krosno, Li.sko, 
Łańcut, Mościska. Nadworna, 

Dy p- Pcezeniżyp, Podhajce, Przem yśla­
na. ^ew orsk. Rauziecliów, Rudki, Sa- 
"  \Skałat. Skole, Smatyn, Sokal. St.

& Ko,b 
S fc t

?ambo Tarnobrzeg. Trcin-botyi 0r; ,S tr z j żow.
Tóty . .̂I.Puka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zbo-

żółkiew. Żydaczów: po dwie ko-
^ J e dla powiatu politycznego: Bu-
l  ' ~z Dolina, Jarosław . Kołomyja, 
tyn ’■ Przemyśl, Rawa Ruska. Rolia- 
i Zt ."'bor, Stry j, Tarnopol, Tłumacz 
Doltt°C;,<nv: P° trł,->' komisje dla ixnviatu 
S i n e g o :  Drohobycz, Rzeszów i
j.tyTsDwów, oraz 5 komisyj dla miasta 
Spê a- a to po jednej przy każdym In

oracie.
■ ‘ Akc. ,.Pazet“ ofiarowała ia
lv<> llb°Gej, młodzieży Politechniki 
b ^slciej kwotę półtora mWjifda mkp.

?" hojny dar, świadczący o wról- 
" "  ‘............................  składa■ a j Poczuciu obyw atelskim ,
L  tedmjki. iwiowHića oprpd,v.vey jak 

-,rdeczniejsze podziękowainie.
* Rodnik „Wiadomości Literackie", 

..w ykazuje w dalszym ciągu stałyW y.cao/-j rii o ia ij
i "i doskonałego tego wydawnictwa. 

I  bitJg** ono na swych szpaltach grono 
pisarzy. omawia wszelkie

Ł w W-y kultury, literatury i sztuki w 
i Poza jej granicami, dając inteli-K i

Co ?\etnu czytelnikow ivu _  przegiąd tego.
.-‘ Pj ?9rieć on powinien bodai w najo- 
r ^ eiSzych zarysach. Artf-kuly o lau- 

pagriniy Nobla, wielkim poecie 
•W,, Wiliamie Butlerze Yeats; oOtyym
S r l  tomie poezji Marii Pawlikow- 
łtjpC. Balmonta o Morandzie. mistrzu 

prozy pairyskiei: votum se-
.% £ » "  autora „Pałubyl; feljeton E js- 

prasy"; ...Mtoda poezja 
„Sztuka Rosji sow ieckiej":StWlT ’ Ozn.K.a lęosji 

^ra „ '  Salon niezależnych": „Litera-
a“ ;

„Wśród poetów" •
^aukowa“ : ..Dzieło o duszy kina“ ; 

^ c2ac -  ■ ■ "  .Po Pr^sku4*, „
t'i»cit ‘yno'bzdura“ : ,.0  muzyce w dra- 
tcątj. ’. r"bryka sprawozdań literackich. 
^  '"formacje bibliog: aficzne — do- 
^  teinatu do lektury na niejedną

^ Drl*' k  towarzystwo Politechniczne.
tygodniu odbędą się trzy 

, ktyj '.a>. a mianowicie: we wtorek dma 
^a br br. i w sobotę dnia1 12. kwie- 

j v. ? 2odz. 6.15 wiecz. wygłosi ge- 
'ktor Wiesiołowski odczyt p. t.

%  5 1 * nauka, technika i kultura", — 
pbędżj .tetoia we 5rodę o godz. 6 w. 
w 1toiari S,? Zwyczajne Doroczne Walne 
n *n 1 e członków Polskiego To- 
% ; I '? '*  Politechnicznego — W  so-

5 kwietnia br. o godz. 6 wie- 
■ k ,  ^ygłosi p. prof. Ignacy Mości-Niĉ Sa|l elektrotechmcznej Politechniki 
‘ " ' wytrzymałości izolacji na wy-

i u p in i pul Lvsv2Ł
L w ów , 7. kwietnia.

(Ii) W czoraj po północy między 
Podzam czem  a  Lw ow em , tuż obok 
strzeLnicy w ojskow ej na Kleparowic 
—  rtiowysledizsni na r a a e  bandyci 
dokonał] napadu na pociąg tow aro­
wy, zdążający na główny dworzec.

Bandyci zdołali rozbić jeden 
wagon i w yrzucić na tor 2 skrzynie

—  zaw ierające Hk‘«®r. Manipulację ta
ujrzeli w  tej chwili konw ojujący 
ipociąg poster tutko wń policji, którzy 
oddali 'Jo rabusiów kiika strzałów. 
Jeden z Pieli, jak  z pociągu zauwa­
żono, padł raniony i został przez 
swy<ii tow arzyszy uniesiony.

Z f  bandytami w szczęto energi­
czne poszukiwania.

Ktyrsfe w procesie MofyGzpsisicj.
Lw ów , 7. (kwietnia.

W  ostatnim dniu roiziprawy w 
spraw ie afeiyr benzynowej Po mo­
w ach ostatnich trzech obrońców 
zapadł w yrok, zalsądzający osk. 
Bukasiew tcza n a  2 lata cięrżikiego 
więzienia, obostrzonego twardem 
leżem  2 razy  ma kw artał, z zalicze­
niem aire;.;ztu śledczego za naduży­
cie wlddzy, sprzedaż benzyny ko­
lejow ej i za awanturę w  szynku 
L rcsta  p rzy  utl. Gródeckiej. Osk- 
Broseha na 1 rok ciężkiego w iezie­
nia, oIxr.strzoinego twardem  łożem 
co kw artału  z zaliczeniem acesatu 
śledczego za w ipółudział w  kra- 
dzlieży berrzyny i sprzedawanie te j­
że. Osk. M otyczyriską na 20 mie­

sięcy ciężkiego ydęzienia z wlicze­
niem aresztu śledczego za kradzież 
popełnioną na szkodę p. Ancerewi-
czowcj i za podanie fałszywych  
zeznań cc do swoich generalji. Od 
zarzutu oszczerstw a Trybunał Mo- 
tyczynską uwolnił. P o  zastopow a­
niu am nestii zm niejszono k arę  B u - 
lca.siew'iczowd o 6 m iesięcy , B ro sch o  
w i i M o ty czy ń  P ie j o 3 m iesiące. 
Innych o sk arżo n y ch : p. A acerew i- 
cz a , D o m asiew icza  i K ostańsk iego  
J r y la jn a ł  uw olnił od wdnw i k ary . 
P ro k u ra to r w niósł zażalenie nie- 

ażn ości z powodu m ałego w y ­
mianu k ary . W yrfiik w y s łu ch a ły  
tłum y publiczności.

Nieustanna zniżka akcji.
-  - (Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Warszawa, 7 kwietnia.
(S) Na giełdzie a k y jn e j  w dalszym 

ciągu zniżka. Akcie p otraciły  na 'kursie 
z w yjątkiem  Ż y ra rd o w a , k io ry  u trzy ­
m ał się przy Kursie 1,350 mUj. Tenden­
cja w dalszym ciągu b ard zo  staba.

I i — —

Na giełdzie dewiiowcj sytuacja bez 
zmiany, przy obrotach dość ożywio­
nych. Jodynie frank szwajcarski d*iś 
nieco zwyżfuic, osiągnąw>łzy. kurs 1,635 
tys.

V

b IK >tWe“-r? l.ty„ Przystanek kolejowy w pobli- 
Z dniem 1. kwietnia b. r. 

Ity-. S;C przysta.mek osobo,vy Most- 
S j Ś - ZQn-y na '''"ł* kolejowej Lwów— 

"lięday stacjami Stawczany a 
jCÓfc s> '■PtkC. Bilety dłła podrómych 

'A'yda-wać w przystanku. Ba- 
się przyjnrować w pociągu 

c v W przeznaczenia.
sprzedający fikcyjne wa- 

lT ^ >  “ Powyższym tytułem zainie- 
vv] . Gazecie Porannej" z dma 

O 1 Dój, artykuł na podstawie ra-
cyinego, w którym podaliśmy. 
Szymon Wasserzug rodem z 

1 sprzedał firmie „Ferrome-
wtómńk na wagon łomu 

.W śledztwie wstępneui w

tut. sądzie okręgowym Karnym okazało 
się, że Wasserzug, który od 3 lat tru­
dnił się handlem starego żelaza, sam 
padł ofiarą oszustow z pod ciemnej 
gwiazdy, od których nieświadomie na­
był ów wtórnik Wobec wykazania zu­
pełnej iego w tej aferze niewinności, o- 
negdaj sędzia śledczy zastanowił prze­
ciwko niemu śledztwo i wypuścił go na 
wolność Policja natomiast zarządziła po-, 
szukiwania za owymi oszustami.

Ujeżdżalnia 
Sokoła M.
p r z y  u l .  C e j t n e r o -  

w s k i e j  u r u c h o m i a  
n ą  z o s t a ł a  z  d n i e m  1 J I V .  b r .

Wpisy i zgłoszenia przyjm  uje kun-  
la rja  Oddziału codziennie mie.ilzy 
(/iidzmą 0  — 7  Z A R Z Ą D .
■ ■ ■ i B H M a H H H M a
SPO RT.

Ubiegła niedziela przyniosła już sze­
reg zawodów \v całym kraju. Vv e Lwo­
wie sezon zacznie się dc facto dopiero 
od Świąt. Wczorajsze zawody- Pogoń— 
Lcchja 8:0 (4:0) oraz Czarni—Biali 3:0 
nie stanowiły" żadnej atrakcji spadfowci. 
1’omimo tego ściągnęły 1.503 widrów. 
Poza Lwowem trzeba zazinaczyć reiia- 
lulptację Krakowa. I talk: Wisła odnio­
sła piękne zwycięstwo nad Polonią w 
Warszawie 5:2 (2:2). a Cracovia nad 
poznańska Wartą 4:2 (3:1).

Z teatrów  lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
Poniedziałek 7 „Ptak".
Wtorek 8 „Dama pikowa" (o st go­

ścinny występ A. Janowskiej).
„Środa 9 „Prorok".
Czwartek 10 „Kolega Cramutun" 

Haiiptmumia.
Piaiek U „Rigoletto" (gośc. występ 

Adv Sari-Szajerówne]).
Repertuar Teatru Małego:
Poniedziałek 7 „Bęben". ,
Wtorek I  ..Bęben".
Środa 9 „Bęben".
C zw artej .19 „Bęben*

.-."nie w iększe, popyt siln icjs '^ ', po 
I ż  dostateczna. ,

T en d en c ja  lekfićo zw yżko w a. —

Piątek 11 ..Óęheu"
Repertuar Teatru Nowości:
Poniedziałek 7 „Katja tancerka" po 

raz ostatni.
Wtorek 8 . Dziewczynka" („M d ii‘) 

operetka w 3 akt. Stoi łza.
Środa 9 „Dziewczynka".
Czwartek 10 „Dziewczynka".
Piątek 11 ..Dziewczynka".
Ada Sari-Szajerówna, najznakomit­

sza dziś polska śpiewaczka, święcąca 
olbrzymie tryumfy za granicą, przyjeż­
dża do Lwowa i wystąpi w Teatrze 
Wielkim tylko dwa razy. Bliższe szcze­
góły podatny niebawem.

„Kolega Cramoton". Świetna pięcio­
aktowa sztuka Gerharda Hauntmanna 
wichodzi na repertuar Teatru Wielkiego 
we czwartek. „Kolega Cramptoo" nie 
był daumo grany na scanto lwowskiej, 
przypomnienie więc tej pogodnej. Prze­
pysznej komedii, mającej tak wybitne 
inieiocc w .współczesnej literaturze nie­
mieckiej, zostanie powitany napęwne z 
dużem zadowoleniem. Reżyseruje p. 
Barwmiski, który gra tytuiową rolę, po­
nadto obsadę stanowią pp. Dębicka, La- 
dosiówna, Stańczykówna, Peliński, Cza- 
Ri. Giińskir, Helskl-Kowaiski, Dobrski, 
Karski, Kopczyński, Posiadłow.ski i Kro- 
paczek.

„Miidi" („Dziewczynka"). Na pierw­
szą wieść o wystaw.ćuiiu tej ślicznej o- 
peretki nadpłynęła tak wielka ilość zgło 
s;:eń na bilety wstępu, iż Dyrekcja nie 
zdejmie tej oocretki z afisza przez cały 
tydzień. W interesie własnym należy 
jaknajwczcśnicj zgłaszać się do kas tea­
tralnych.

EKONOMISTA
T ra n sa k c je  na g ie ł­

dzie 1ivow sh ie  /.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ó w , 7. kwietnia.
D zisiejsza przedgielda cokolwiek 

m ocniejsza. Zainteresow anie dla G a­
zów , Jaw orzna, Gazohny, pozaitem 
t>Tko drobne trandakcje. Popyt nie­
co silniejszy. Kursa ak cii kotowa- 

I rtyeh lukko B»T'^kt>we. Zain-tereso-

UsposohierUc ożywione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Lwów 7. kwietrnać

Bipotoczny 2200. 2225. Przem ysłow i
1575, 1600 Z. B  K. 500. 480. 550, 575, 
525 (450. 475). Brow ary: 22750, 23000.
Chodorów: 16800. 16859, 16750. 1600Q 
16700. 16250. 167o0. 16500, 1682ą. ltV)')e 
Cegielski 2060 1975, 2025. Cfcuota lłBtt 
Tchan M00. Ćmielów 2700, 2ó5u (2650), 
KarpaLt 34(00, Lokomotywy 1756, 1300. 
1700. Niemojuwski 2025. 20I5;. Oiki>s 
14400. 14500. Parowozy 14ti0. 1525. 155ił 
Pezct 900, 925 Nafta 190(1, P. T. B. 45G 
Rakszawa i i 250 Siersza g. 19006, tesp j 
19000, I925C, 19700, 19500.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH 

(w tysiącach).
Lw ów , 7. kwietnia

Arma 4000, 3500, Azot 1450, 1475* 
Bank Ziemian (10000) 110, (1000).
114, 113, (100), 115, Biblioteka 200(X 
Brugger 3075, 3050, Columbia /DO, 
325, E lektrow nia nad Sanem 750, 
725, 715, 710. G azy S8000, 89000, 
90000, 90250, Gazy zachodnie 16000., 
10250, 16500, 16500. 16750, 17000,
17250, Gazolina 3400. Jaw orzno .set­
ka 79000, po 25 84000. 82000, 82500. 
82250, 82000, drobne 91000, S9750, 
91250, 91500, 92000, Gazociągi 700. 
675, l f .  600, Len  430C, z przedpłatą 
4500, Lesionicc 7400. Maclliajd 5000, 
Olkusz 1450, 1425. Przew orsk
805000, 810000, Przem y sł drzewny 
1200, Radziwiłł nf. 4500, W ęglów ki 
93, 88.

G iek la  zbożowa.
Lw ów . 7. kwietnia.

Ruch na giełdzie słaby — ogólny o- 
kuło 200 ton. — Trausakcje w pszenicy, 
życie, jęczmieniu, uiącc. bobiku j hre- 
czce. Óbiita podaż przy słabym popy­
cie. Tendencja utrzymana. U ię jjo b ie u e  
chwiejne.

G i e łd y p oz a  Iwoicsft i Q
PRZFDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Cegielski 1773, Chodorów 14800, Pa­
rowozy 1325, Naua 1650, 1. słaba. Do­
lary 9,350.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (PAT.) Notowania z 7 

kwietnia: Dolar amer. 9.350—9.250: do­
lar kanadyjski 9.000: frank, złote 1.800; 
korony czeskie 234.

Czeki: Belgja 461.360- -456.800; Ho­
landia 3.470; Londyn 40.625—40.125; No- 
Jork jak gotówka; Paryż 545—537, 500— 
535; Praga 277.500—268.750: Szwajcaria 
1635— 1614300: Wiedeń 132,10 — 129.500; 
W łochy 417.750—414.600. Bony ziote 
1.350—1.400; 8 % pożyczka 14.000; Mil- 
jonówka 975—96C; Pożyczka dolarow. 
4.950-4.940.

PRZEDG1F.ŁDA KRAKOWSKA.
Zieleniewski 35750. Sytuacja niewy­

jaśniona. Usposobienie cokolwiek lep­
sze. lecz bez trans. Dolary 9,400 towar, 
9,375 płacą

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Not. z 7 bm : HGanr 

ćia 214, Nowy Jork 573.50, Londyn 
24.83, Paryż 32,15, Medjeóaji 25.45, Pra 
ga 17,10, Budapeszt 00O.S0 Bukares/2 
2.95, Belgrad 7,16, Sofja 4,10, W ieleń 

. 0,0080 i siedm ósmych.

O B R O T Y  PR YW A TN E.
Lw ów , 7- kwietnia.

Dziś tendencja zniżkowa. Obrót oży­
wiony.

Dolary ameryk. 9,350 do 9,370 tvs -̂ 
dolary kanad. 8.850 do 8,9\jy tys., koro­
ny czeskie 260 do 265 tvs.. ieje 96 do 
46,500 tys., franki ftunc. 520 do 530 tys.- 
frank' szwa.ic 1 600 do 1,620 tys., itmtj 
szterl. 39 .'4 do 40 m.

Złoto: 20 scron 40 do 41 m„ 20 irank- 
38 do 3SB  ni.. 20 u.ark. 44B  do 4 5 'A m. 
10 rubl. 52 do 12% m.

Srebro: Korony austr. 700 da 720 
5 kor. 3K> do 3.600 tys.. floreny austr. 
1 i trzy czw aite do 1.800 tys., ruble 
2,700 tys. do 2.800 tys., kopiejki za ru- 

I bel 1,300 ia  l 400 tys.



„GAZL1A L w u w i N 11; t  uinu a. kwietnia li*^

Urzędowa Ceduła
Hr. 7 7 . Pon iedzia łek , 7 . " w« *nia 1 9 2 1.

A. Kursa efektów*
K ategorje:

Wart.
nom.

Ostatnia
dywid.

I Papiery państw ow e.
4S  Państwowa poż. — —
Prom, z r. 1920 1000
t ’/,%  P . zł. z r. 1922 10000 

i 10 zip
II. Listy zastaw na.
(bez kuponu bież)

1

4% Banku hip. gal. —
4 •?!% Bk kred z. gal.
4 )4 % Banku Malop.
4 'A% Bk. hip. zemel.
4 ‘A%  Pol. Bk. kraj. &
4% Polsk. Bk. kraj. <L>

i
4 '/*% Tow. kred. gal.

ziemskie . . . . o
A% T. kr. gal. ziem. oiH —

III. Obligi. cdN
(bez kuponu bież.)

4%% K. P . Bk kraj.
4% Kom. P . B. kraj.
4% K. lok. P. Bk kr. j
V. Akcje.

a )  Bankowe: 1923|1924
Akcyj. Zwiazk. 280 140 --
Akcyj. Hipoteczny 280 120 —
Handlowy w Poznaniu 1000 590 —
Bank komercjalny 280 84 —
Małopolski 280 140 —
Powszechny kredytów; 280 140 —
Przemysłowy 280 130 —
Rolniczy S. A. 1000 — —
Ziemski kredytowy 280 84 —
Zemelny 280 84 —
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 —

fc) Handlowa:
Impet Ska handlowa 140 90 _
Polski Glob 500 200 _
Polbal 1000 520 _
Polsot 1000 210 —
Tohan 140 210 —
Wawel 600 300 —

Plącą: Żądają Transakcje Uwagi

C e n y  w t y s i ą c  a  c ti

400
2375

1560

480

2275

1630

580

1380 1420

2200 —2250

167 5 -1 6 0 0  

4 9 0 -5 7 5  I 450-475 nf

1400

Kategorfe:

c) Przemysłowa:
Agrohemia i. szt, n. 
Bracia Biskupscy 
biown Boveri Ł. elekt: 
Browary lwowskie 
Cbodorów i. cukru 
►Chybie", iabr, cukru 
Cegielski
Ćmielów fab. oorceL 
i aDryka Lokomotyw 
tiafota rabr. obuwia 
Ualicja Ralin. naity 
Górka fab. cementu 
„Kabel" T. p. Wars*. 
Karpalit zakłady 11L 
Krakus f. wód. Krak. 
„Marynia" L. p. ogrod. 
NiemojowskJ f. pap. 
.Nitrat", żaki. chem. 
Oikos Zakl. prz.-drz. 
Orthwein. Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakl. bud 
Pocisk zakl. amun. 
„Pokucie" aka oait 
Pol. Nafta prz. wlert. 
Pol To w. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. suk. 
„Rohn Zieliński" Z. m  
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
„Streni" Z. chem. 
.Tehate", Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow. ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów 
Wild i Ska 
Zieleniewski f. masz.

W art
nom.

Dywid.

192311924
Płacą: Żądają Transakcje

500 650

C e n y  w t y s i ą c

1000 — — — — —•
1000 — — — — —
500 2000 _ 22500 23250 22750—2300,

1000 3000 — 158)0 17000 16800—16850
1000 2000 — — — —
1000 800 — 1950 2050 1 9 7 5 -2025
1009 1000 _ 2625 2725 2650—2700

_ _ — 1680 1820 1700—1800
140 1*0 — 1040 1060 1050
140 8 Ki — — — —
140 600 — 64000 _ —

1000 30) — — — —
140 140 — 3375 3425 3400
280 209 300 0 — — —

5000 15000 - _ — —
1000 300 — 1975 2050 2000 -2 0 2 5

— — -- — —
1009 4000 — 14230 14700 14400—14500
500 200 — — — —
500 750 __ 1310 1410 1 325-1400
500 200 __ 890 030 9 0 0 -9 2 5
350 175 — — — —

1000 500 — _ — —
500 350 1880 1920 1900
500 400 — 440 460 450

10000 2500 ___ __ — —
140 280 — 11100 11400 11250
500 300 — — — —
200 40 — 1250 — —
140 300 — 188 30 19200 19000
280 56 — 4209 —

1000 — — —
700 700 _ __ — —

1000 350 — 18800 19800 19000-19700
140 280 — — — —
500 1000 — __ —• —
600 500 — — — —

1000 1070

i

Uv»a;i

Kategorje:
B ile ty  k ła k o w e

riaca Zadają trnajakcjc

C zeki, itrzeUazp 1 wypłaty
żądają tran 3 akc :

U w a g i

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie 
Dynary . . . . .  
Funty szterlingi ,
Franki belgijskie . .
Franki francuskie . .
Floreny holenderskie 
Franki szwajcarskie . >
Korony austriackie . ,
Korony czesko-slowackie . 
Korony duńskie 
Korony norweskie . <
Korony szwedzkie , .
Korony węgierskie . ,
Lei rumuńskie , .  ,
Liry włoskie . . .
Marki niemieckie .  •

B. Kursa Zbożowe*
Ceny rozumieją ale w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego. miejsce ctada załadowania.

PSZENICA krajow a 73t li  coc 1923 4„
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923 
ŻYTO małopolskie 65/66 ’ !
JECZM1EN: matopołstd browarniany, 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy! 
OWIES małopolski 44/45 ex 192S 
KUKURUDZA -  ‘
ZIEMNIAKI Jadalne 
FASOLA biała 
FASOLA kolorowa 
FASOLA krasa 
GROCH polny 
GROCH % Vlctorla 
BOBIK
MIESZANKA pastew aa W A n d *
WYKA
tlRF.CZKA
SIANO słodkie krajow e prasowana
SŁOMA prasowana
LEN
LUBIN

Sekretariat Giełdy*

Ceny

od

36000000
23000000
1950000
22900000
18000000
21000000

2(5300000

do

39000000
24500000
2050000C
24900000'
19000000,
23000000!

28000(100

Uwag i

IW. w r .  T a -  
jn: po! 17S! 000) 
f\V w.co-u B - 
L-zac,: 1324 000

*) Ceny szacun­
kowe bez tramt-

Ceuy rozumieją sie w markach ooł- 
akJch za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego. mlehce stada załadowania.

Mąka pszenna 40»/„0“'  t młyny lwów- 
Mąkapszen.lruchenna 11 Iol ' ,  A
Mąka pszennac«emnąl}brutt0 za netto

Mąka żylria 70 >/o 7  J ‘f a w o r k a m i
GRYSIK kukumdziany
MĄKA kukurudzUaa
OTREB pszenny natur bez worki
OTREB żytni netto be* worka
KASZA HRECZANNA
KaSZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA '
FECAK
MAKUCHY lniane t konopny 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa aatm. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. Stradom Warta, 

Czestochowlanka 75 kg. za sztuka 
WORKI uiywanę, dobre, za szttdkr

Ceny

oJ

111 
c 13 5  
i  «  S^  co 
a  i> ®

■ u $

ci O

cn r*

©(/)•»

•) Cenf
kowz 0CJ

Generalny Sekretarz Dr. jPANDI^'



„ g a z e t a  lw o w s k a ” % M a ł  twiw* 1924. r

* SriE]ć.« rewindphacjL i
yt sprawozdawczy dr. Kaz. 

Tyszkowskiego).
L w ów , 7. w kietnia 

* , . » • )  O d czy t sp raw ozd aw czy  
M o * * .  E m is ji  rew in d y k acy jn e j w 
^ ‘Crza'2 i Perejlsburgu dr. Ka/.i- 
W S(w Cieszkowskiego, zgrom adził 

'• bni- w  p raco w n i nau- 
j O ssolineum  liczne grono 

Weg0 l i w s k i e g o  św iata  natiko- 
Sftce k g e n t przedstaw ił w  w y - 
tę j  ckara.kteryc«tycznyeii rysavh 

walkę, jaką d elegacja  pol- 
W e r J^ u.Szona była s ta c z a ć  od 
^j^vszej chw ili aż do dziś z per- 
^  1 bizantyńłlui Przewrotnością  

®° kół poHtycznych, jak i
•uisj- w naukowych sowieckiej 
^fow ^<J° rL>Wil̂ z'ić  choc czę- 
trau °  realizacji Postanowień 
brj^- u ryisfkfego odnośnie do ode- 
2*  *  k a rb ó w  kultury polskiej, 

 ̂ uych przez carat i lrkry- 
starrrLn:’e  ®° nmzeach i ar- 

O  M^ w y  i P  iotrogrodu 
Z w “ P re*ekc.i uwypuklały nie- 
sljję, e ■ftiyjrazdście postaci rosy j- 
It̂ ęy. delegatów komisji rewindy- 

w formach i o 
'hieni wysłowieniu, a pod-

‘j g0 i n i e u s t ę p l i w e W o j k o -
Hj’ ^ P ie ż n e j (przedstawicielki na- 
^  ^SYiJskiej Dobiasz Rożdiestwień
j^ >  cham two M oskw y i bardziej 
r6wC2e niebezpieczny dla spraw y 
t^/^Ykacji arystoikratyizm P e- 
w  gdzie re j w iodą ludzie 
foty raisi. Z przedstawionych dziŁ- 

Drac delegacji w ystępow ała da­

lej bairdzo w yraziście jedna Praw­
da: żc tylko od siły, jaką Państw o  
polskie okaże, jest zależne odzy­
skanie należnych nam skarbów kul­
turalny cii. Każde bowiem zachw ia­
nie się wewnztrzmej czy  zew nętrz­
nej polskiej rów now agi ipoWyeznej, 
oddziaływ a nart" k&njjaal ujemnie 
rur reutyfucje.

W  każdym  razie dotychczas 
dzięki wyterżonej pracy i wysiłkowi 
komisji z zasłużonym prez. O lszew ­
skim na czele lidado się odzyskać 
bardzo wiele, choć inp. z cennych 
arrasów  Zygmuntowsikich zaledwie 
połowę zdołaliśmy przew ieźć do 
Polaki1. Bardzo poważnie przedsta­
wia się restytucja zbiorów archi- 
walifc-bibljotec/jnych, sztezególniej 
w zakresie rękopisów. W  św iato­
wym zbiorze inKooabutów komisje 
w ykazały pochodzenie .polskie 
przeszło 4.000 sztuk, jednak odzy­
skanie Ich natrafia na trudności. 
W ogóle w  ostatnim okresie nastą­
pił znów sabotaż polskich żąaan. 
Prelegent przyczynę tego upatruje 
w stanowisku naszego rządu, który 
zujzty 'sanacją skarbu, obojętnie 
traktuje spraw«? rewindykacji, sk re­
śla (pozycje etatów  komisji itp. P re ­
legent w skazał jednak, żc zanied­
banie takie w tym  jedynym okresie, 
kiedy możemy odzyskać bezcenne 
zbiory i z a b jtk i, jest niedopusz­
czalne i że zarów no Państw o, jak 
i społeczeństw o w obec opornego 
stanow iska sow ietów  winno w y­
stąpić z całą encrgją.

Z M U Z Y K I.

Lw ów , 7. irwieStik.

(Koncert pianistki H. Lisickiej).
R ecital fortepianowy p. Heleny 

Lisickiej mdżnaby —  gdyfby nie na­
gi órwetk na afiszu: „BHiro koncer­
towe Tu erka" —  zaliczyć śmiało do 
produkcyj Konserwatorium lwow- 
skiego Do niedawna jeszcze celują­
ca uczenie a K o n serw atoriu m , obec­
nie ceniona na kursach fortepiano­
wych tej instytucji nauczycielka, re ­
prezentuje p. L isicka zaszczytnie o- 
bydwie kategorie członków tej pier­
w szej w kraju  uczelni.

Krótki lecz treściw y program 
piątkowego w ieczoru (4. ib. m.) obej­
mował utw ory Becthoyena i Pade­
rewskiego, a w drugiej części Cho­
pina i Liszta. W stępnego numeru z 
dziedziny muzyki klasycznej (sona­
ty Beethovena op. 28) oraz w aria- 
cy j Paderew skiego z 'powodu koli­
zji obowiązków sprawozdawczych 
niestety słyszeć nie mogłem, oce­
niam w ięc onegdajsze popisy pianis- 
tow skie na podstawie interprctacyi 
innych dzieł, zresztą wyraźnie i 
w yczerpująco określających indy­
widualność artystyczną koncertan- 

I tki. W  pierayszym rzędzie podnieść 
wypada bardzo w ysokie, zbliżone 
już do w irtuozowstwa. w ydoskona­
lanie strony technicznej gry, opano­
w ującej często braw urow o (jak lip. 
w  parafrazie Liszta „Rigoletto*). 
niezależnie od tempa i nadzw yczaj 
efektownie wszelkiego rodzaju trud­
ności Pokaźna sumą tego artyzmu 
—  skierowanego w  stronę techniki

do wykonania dzieł Chopina nie 
zaw sze w ystarcza, a myśl ta prze­
śladowała ipiszą'cego te słow a 
zw łaszcza podczas interpretacji no­
kturnu E-dur, którego w spaniały; 
rzewny i —  powiedziałbym —  ma­
jestatycznie uczuciowy pierwszy te­
mat, atakow any cokolwiek szorstko 
1 w obec braku poetycznego przeję­
cia się na punkcie uduchowienia 
gry, niejedno pozostaw iał do ży­
czenia. Szczerość w imię zasady 
„Amicus Piąto, sed magis amica ve- 
ritas“ dyktuje te uwagi, gdyż szko- 
daby było, by tak wybitny talent 
wirtuozowski, nie poparty kierow ni­
ctwem jakiegoś mistrza —  Chopini- 
sty (do najpierw szych należy Ale­
ksander M ichałowski) przerw ał w 
połowic drogi swa pielgrzymkę do 
prawdziwego rozwoju i zenitowego 
wydoskonalenia... Poza tein wypa­
dły inne interpretacje utworów Cho­
pina (etude E-moll i ballada G-moil) 
doskonale, a koncertanitKa odniosła 
następnie sukces niewątpliwie jesz­
cze intensyw niejszy jako wykonaw­
czyni przepięknej legendy Liszta 
„O Ś v .  Franciszku", jednem z naj- 
poctycznicjszych dzieł słynnego 
mistrza. •

D ość liczne . audytorium nie 
szczędziło P. Lisickiej serdecznych 
i —  pod koniec produKCji — niemil­
k nących  oklasków. W yw d zięczając 
się za te objaw y uznania, również 
w  formie okazałych upominków 
kwiatow ych pojaw iające się na cr 
stradzic Tow . muzycznego, odegra­
ła sym patyczna koncertantka ca ły  
szereg utwprów nadprogramowych* 

F r. Neuhauser.

O&ZEN TA.
L IC Y T A C J E .

^X. 510/23/26. Edyfct licytacyjny 
Mtci R w anie do zgłoszenia wierzytd- 
b4g<ć. . wniosek strony egzekwującej: 

15 konstandta zastąpionego przez 
■ JJek] r“ Szymona FlSschnerą we Lwo- 

• hta" L ta ja  12. odbędzie się dnia 
jktą 1^24 o godzinie 10 przcdpolud- 

1 ddzie^ Ill-im tutejszego Sądu
I K h -Zie zatwierdzonych już warun­
ki itsii?i ła c -’a następujących realności: 
p/ll. gruntowa gmina Lwów whl.

i/4 l'L Gródeckiej L. orj. 53 lk. 
* don,®' bud- lk. 1572. p. grt. !k. 3853/1. 
?*lr0V«iri dwupiętrowym i magazynem 
^ C i  wartość szacunkowi
J J .,  realności wynosi 148,364.250
v?)ta ŹSZa oferta 74,182.125 Mk, 2) 

fu ntow a gmina Lwów, whl. 
, ui L  rjg  uL Sobieskiego L. orj. 

“ ernarćyńskiej L. orj. 1 1. kons. 
j^ tto w ' bu£l. lk. 377 z dom«in dwu- 

wartości szacunkowej 
'■43i Mp. r.ajrflższa oferta

?■ gr. f^kp Do realności whl. 58/11. 
* JiVnaiL5 Iri', Lwów należą następujące

‘kpię^^osc;; l) donn czynszowy 
1 m a c h in  murowany o- 

dS.l6l C  na 240,000.000 Mkp. i 
Mkp. Do realności wh!. 

n, ‘ ks. gr. gm. m. Lwmwa na- 
u^M ęn^aJeżności dom czynszowy 

oazaco'vany na 193 320000 
'fci najniższej oferty sprzedaż

S. I. Oddział XX.
„ ^ la  22 listopoda 1923. 2170-3 

?.v

^ T e o d o r  Koszulap, urodzo- 
** W in ,^ a gierowie jako uchodźca,

w Rosji. Celem uznania go 
\vzyw'a się, by do /oku ud 

1>6 ad "dzielono wiadomości Sądo- 
y  aW, Dr. Dziedzicowi we Lwo-
î oitr,. 217S

5C’)Vy cywilny. Oddział VII.
’ 'Idia 30. listopada 1923.

t T̂h, 7 1 V 11 ’ ’
Rg. B, T. 28 Zmiany doty- 

V iX ? r»:anci już firmy spółki akcyj- 
5* i?4: S; i ru wpisano dnia 25. stycz- 

. iaziba firmy: Lwów. Brzmie-<y• <y uj iił.y - c, w u a . iJ i z#iu
ą i^ j^ ie ln y ] Bank hipotecznej

u Lj/p_w,i. 2raiany; U­

chwałą Walnego Zgromadzenia spółki 
odbytego dnia 30. kwietnia 1923, za­
twierdzona rozporządzeniem Minister­
stwa Skarbu oraz Przemysłu i Haudlu 
■ dnia 30. sierpftia 1923 L. D. K 6458. 

lii. ogłoszonein w .Monitorze Polskim 
z 11. paździerftika 1923 L. 23_1. zmieniono 
postanowienia §§. 2, 3, 4, 5. 9, 10, I I , 16, 
26, 32. 34. 47, 60, 68, 70, 79. 92, 108 sta­
tutu spółki w sposob, jak w odpisie pro­
tokołu przechowanym w zbiorze załą­
czcie. Kapduł zakładowy spółki został 
na podstawie uchw ały Walnych Zgroma­
dzeń 7 dnia 12. kwietnia 1923, 27. kwie­
tnia 1918 powiększony o 4,000.000 koron, 
t. j. razem do sumy 5,000.000 koron, czy­
li 3,500.000 Mp . podzielonych na 12.500 
sztuk akcji opiewających na 280 Mp. peł­
no wpłaconych. Na podstawde uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 30. kwie­
tnia 1923 L. rep. 1048 i zezwolenia Mini­
sterstwa Skarbu oraz Przemyślu i  han­
dlu z dnła 30. sierpnia 1923 L. 4909 D. 
K. III, został kapitał zakładowy7 powięk­
szony o 9,000.000 Mp. drogą przelewu 
takiej sumy z funduszu zapasowego, 
przyczem podwyższono sumę nominalną 
każdej akcji z kwoty 280 Mp. na 1000 
Mp. Na podstawie tej samej uchwały 
Walnego Zgromadzenia podwyższono 

tak powiększony kapitał zakładowy o 
dalszą kwotę 250.000.0U0 Mp. tak, że wy­
nosi ona obecnie 262.500.0o0 Mp. pr>d ;ic- 
loną na 262.500 sztuk akcji opiewających 
każda na 1000 Mp. w pełni gotówką 
wpłaconych. Firma spółki opiewa: do 
polsku: „Ziemski Battk hipoteczny, Spół- 
ak akcyjna we Lw ow ie"; po francusku: 
,.Banque Agricole Hypothccaire Socictc 
anonytnea Lwów'. 1853
Sąd okręgowy j. landlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 7 stycznia 1924.

Firm. 63. Rg. A. II 51. Zmiany
dotyczące firmy sp ó taw ej już wpisa­
nej. Du rejestru wpisano dnia 30 sty ­
cznia 1924: Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: A. Briickcn.stchl? Zura 
ny: zmiany: P rokirę nadano Henryko­
wi F.r iickenstem >wi. który firmę-- z do­
da lk-.' ”i wskazLijac.yiu na prokurę sa- 
tnoisii.il: podpisywać będzie.
Sad f trcgi-wv lako liandl.. Oddział IV.

Lwów dnia 14 fclyczn. 1924 LS26
Firm. 168. Rg. A. IV. 46. Zmiany do­

tyczące firmy spółkowej już' wpisa.iej. 
Do rejestru wpisano dnia 10, lutego 1924: 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Legionów 19. 
Brzmienie firmy dotąd: Magazyn nowo­
ści Francos i Walii, odtąd: Michał Fran- 
zos — Magazyn Nowości. — Zmiany: 
Sara Franciszka Józefa 3-itn. Wahlowa 
z s  sjślk. ®a a-ątUfe Jedynym posiądą.

czem firmy jest odtąd Micltał Branżos. 
który firmę podpisywać będ/ic w ten 
sposób, że pod jej brzmieniem swój pod­
pis umieści. 1782
Sąd okręgow’ j. handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 4 lutego 1924.
Firm. 89. Staw. 1. 33. Zmiany dOrty- 

czące firmy spółdzielni iju" wp sanej. 
Do rejestru wpisajro uua 11 lutego 1924: 
Siedziba spółdzielni: Sokal. Brziniciuc 
firmy: tow arzystw o zaliczkowo w So­
kalu, spółdzielnia z ogran. odpbw. Zmia­
ny: Uchwałą Wair.cgo Zgromadzenia z 
13. października 1923 zn: iiniu.iic §§. 44, 
45 i 47 statutu. Członek Zarządu Jan 
Semetkowski zmarł, zaś dyr. Fra.tc£szek 
H a k "  ustąpił. V, ich miejsce tbrauo 
członkami Zarządu Józefa Scmotkow- 
skiego i Edwarda Lebedowieza.
Sąd okręgowy jako handl, Oddizćał IV.

Lwów dnia 22. stycznia 1924. 1847
Firm. 1763. stow. VII. 14. Zmiany do­

tyczące tir my spółdzielni już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 3Q. s t jc z ł a  
1924: Siedziba spółdzielni: Sokal. Brzmię 
nic firmy: Składnica Kółek roiniczycn 
w Sokalu, Stowarzyszenie Spółdzielcze 
z ogr. odpow. Zmiany: Uchwalą W al­
nego Zgromadzenia z dary Sokal 30, 
grudnia 1923 zmieniono 2 9 33 : 39 
statutu. Przcdaftotem przedsiębiorstwa 
jest odtąd. Podniesienie gospodarstwa 
swych członków: a) przez wspólne na­
bywanie i dostarczanie artykułów po­
trzebnych członkom do prowadzenia go­
spodarstwa domowego i ■ rolnego; b) 
przez produkowanie na wspólny rachu­
nek artykułów gospodarstwa lontowego 
i rolnego; e) przez wspólne spienięża­
nie produktów rolnych i wyrobów! człon 
ków. Stowarzyszenie ogranicza swą 
dziaiłalność przedewszystkicm dó człon­
ków. Udzla! członki, wynosi 5 franków 
z tc ty cli p r zckcz enittw y eh.
Sąd okręgowy jako handl.. O odział IV.

Lwów dnia 4 stycznia 1924. 1848
Firm 4S. Rg A. III. 189 Zmiany do­

tyczące firmy spćlkowcj juz wpKancj, 
Do rejestru wpisano dnia 30. stycznia 
1924: 5*<,d/ifca firmy: Lwów. Brztrfie- 
ttic iiriuy: Jean Marchand ct Cic. Zmia­
ny: Spoi L Maks Rcissherc zc spółki 
wystąpił. Emma jest odltąd własnością 

•kupca pojedynczego, a jedynym posia­
daczom jest Jean Marchand, który sa­
modzielnie firnie podpisywać będzie, 
bąd okręgowy cyw. jako ha>n.d1„ C. IV.

Lwów dnia 14 stycznia 1924. 1867

Firtn. 163. Spdz II. 116. Wpis firmy 
SPÓldfflalajf. De rcjstrjł jypicgao óoia 11.

lutego 1924: Siedziba spółdzielni: Lwów. 
Brzmienie firmy: Bank kredytowy i itu- 
dowlany,. sp.>łdzi't-lnia z ogr. odpow.. we 
L.wowjc- Przedmiot przedsięblors^wr..: a) 
udzietin:c czfoukcni wszelkiego rodz.tju 
pożyczek; b) pr/wyjmowanie w klidek o- 
szczedncści i na racittittek bieżący, pro- 
wtadzenio czyruirści przckawwych i in­
kasowych; c) finansowaniu zakupów i 
zaliczkowauitc faktur; d) kupnu i sprze­
daż na rachunek członków wszelkich 
paiacrów pańolwowych i komunalnych, 
akegi i ol-hgucji, kiorycit obicy w pań- 
Stwlic jest dozwolony, oiaz dew‘z i ob­
cych walut stosownie d'o obowiązują­
cych przepisów; e) prow adzcitic za­
stępstw instytucji iinansowych t zakła-' 
dó-w obowlązaatych do publicznego skła­
dania rachunków; f) przyjmowanie do 
depozytu wszdk.ch papierów wam oś­
ciowych; g) buiu)wuii'!e na rachunek 
spóidzieLni lub na rachunek czfortKÓW 
domów mieszkakiych i budynków go­
spodarczych, nabywanie potrzebnych na 
ten cel gruntów budowlanych. iakiKcż 
wszelkich potrzebnych liiątcrjałow ,;a- 
dowlanych; h) poi ad a i pomoc dla człon 
Ków -,v uzyskanhi w kistytuciu. h kre- 
dytowych dtugotermaiowcgo kredytu; 
hipotecznego na objefluty mogące byc 
przcdmlctcm takiego kucdyiu. Czas 
trwania: ntocgrątllcatocj^ Udział caioa- 
ka wynosi 50 złotych połdcich, ołatny 
w całości przy przystąpieniu do spół­
dzielni. Każdy członek maże mleć wię­
cej udziałów. Członkowie odpowiadają 
udzBałarrii, a nadto kwotą równają,^ się 
jcdniokroenic.i v,ysokości zadeiidarowa- 
nc-go ud/fału. Zarząd spółdzielni składa 
się z 1 dc 2 cz^nków  i 1 do 2 zaaięi>- 
ców. Członkiem Zarządlu wybrany An­
toni Burczak, zaś jego zastępcą Henryk 
Groćziński Podpis firmy nastąpi w  ten 
sposób, żc pot' brzmieniom firmy umie­
szczą swój podpis 2 członkowie zarzą­
du lub ich zastępcy. Ogłoszenia spół­
dzielni zamieszcwaffie będą w „Gazecie 
Lwowskiej**. Spótdrfdlna ma Radtę 
Nadzorczą złożoną z 9 —14 członków i 
3—4 zastępców.

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV.
Lwów dria 5. lutego 1224. 1S6^
Firm. 140'23. A. 289. Wykreślenie fir­

my. Dnia 1. październiku 1923 w ykre-' 
ślono w rejestrze wskutek zwmięció 
pr/.edsiebiorstr.a. Siedziba firmy: Tar­
nów. Brzmienie firmy: Jozef Schirrs-z. 
Przedmiot p: ccdsiębłorstwa: handel
skór.

Sąd okręgowy. Oddział !V.
Tą/nów dnia 22 ,wrzcśnii '923. 199k 2



8 „GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 8. kwietnia 1924.

Firm, 1912/23, Poj. II. 21. Zmiany 1
łlodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych. Do rejestru dla firm po-, 
jedynczych wciągnięto, co następuje: 
Siedziba fimiy: Kraków, ul. Sławkow­

s k a  6. Brzmienie firmy: „Fr. Lenert", 
N i podstawie testamentu po Franciszku 
Lenercie. pierwotnym właścicielu han­
dlu pod tą firmą prowadzonego z daty 
Kraków 22. listopada 191.3 F. rep. 5034, 
dckrcl dziedzictwa po tymże wydane­

g o  przez Sąd powiatowy- cywil, w Kra­
kow ie dnia 25. lutego 1918 A. XVI. 
576/13/33. dekretu dziedzictwa po Zyg­
muncie Lenercie, wydanego przez Sąd 
powiatowy cywilny w Krakowie dnia 13. 
czerwca 1920 A. XVI. 480/15/49. testa­
mentu po tymże zmarłym z daty Rei- 
clienau 26, sierpnia 1915. wreszcie na 
podstawie aktu działu spadkowego po 
Franciszku i Zygmuncie Lenertach wpi­
suje sie Adama Lcnertu-syn Francisz­
ka, kupca i przemysłowca zamieszkałego 
w Krakowie ul. Sławkowska L. 6 za wy­
łącznego właściciela firmy powyższej i 
przedsiębiorstwa pod n.ią prowadzonego. 
Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd: han­
del korzenny, materiałów- i płynów ła­
two palnych, fabryka i skład farb i ma­
teriały budowlane. Dzień wpisu: 31. 
grudnia 1923. 1812
Sąd okręgowy i, handlowy. Oddział Ił.

Kraków, dnia 29 grudnia 1923.
Firm. 2095/23. C. III. 175. Zmiany i 

lodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firmy: Bobrek pod 0 -  
święcitnem pow. Chrzanów. Brzmienie 
firmy; Zakłady przemysłowe przetwo­
rów roślinnych. Spółka z ogran. odpo-

wledztlalnością. Zmieniono artykuły f. 
V. Vł. IX. oraz X. kontraktu spółki. —
Skutkiem tego: Zmiana firmy: Bracia
Rudzińscy i spółka, Zakłady przemysło­
we przetworów roślinnych, spółka z o- 
graniezouą odpowiedzialnością". Kapitał 
zakładowy spółki, który wynosił pier­
wotnie: 7AUWJ czyli 699.000 Mkp pod­
wyższono na.samprzód do kwoty Mkp. 
5.40().0ó<l, a następnie do kwoty 60,000.000 
Mkp. Podwyżka kapitału zakładowego 
wynosząca łącznic 59.300.700 Mkp. zo­
stała w całości gotówką do o półki wnie­
siona. W ykreśla się zawiadowców Mar­
iana hr. Czecza i Andrzeja z Rudna Ru­
dzińskiego. Zawiadowcami wybrani: 
Marjan Rudziński, właściciel dóbr w- O- 
ciaku poczta Oświęcim I. i Karol Semi­
cki dyrektor fabryki w Bobrku pod O- 
śwłęcimem zamieszkały, których ustano­
wiono zawiadowcami na czas aż do od­
wołania przez Walne Zgromadzenie. — 
Dzień wpisu; 6. stycznia 1924. 1811
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 3 stycznia 1924.
Firm. 1281/23. C. V. 236. Zmiany i 

dodatki odnoszące sie do wpisanych już 
w rejestrze handlowym iirm spółko- 
wych. Do rejestmOddział C. wciągnięto, 
co następute- Siedziba firmy: Jaw orz­
no. Brzmienie fi:m v  „Uctos" fabryka 
wyrobów drzewnych, spółka zarejestro­
wana z ogi atóczotta poręką. Zmicni-mo 
uchwałę Walnego Zgromadzenia z dnia 
25. marca 1923 punkt 3 a-rt. IX. kon- 
traktu spółki z daty Bory ad Jaworzno 
26 lutego 1922 L. R. 2089. Wykreślono 
zawiadowców Franciszka Urbańca ; Ja ­
na Ot/ni:ę oraz zastępcę zawiadowcy 
Stanisława Sirerdzyńddego. Uchwalą 
Walnego Zgromadzeniu z 25. marca

W E LWOWIE :,MRada Zawiadowcza
POWSZECHNEGO BANKU KREDYTOWEGO S. A

zawiadamia P. P. Akcjonariuszy, że 
XIII ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

odbędzie się 
dnia 6 maja 1924 r. o godz. 5 popołudniu

w sali posiedzeń tegoż Banka we Lwowie, ul. Jagiellońska 5— 7, z następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z czpnnośei i przedłożenie bilatj|u
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Wnioski w sprawie rozdziału zysku z r. 1923
4) Zmiana art. 3 statutu Spółki.
5) W ybory do Rady Za-\ iado-wczei-
(ij Usitai-enie wysokości znaczków obecności członków
7/ Wybór Koiiii-ufl l\cw l/.y.iru-j na r. 192-1

jej członków.
8 ) Wybór pism. w kbirych mają być zanńcszczasie publiczne ub wie.su­

szenia Spółki (Alt.  4. statutu).
Według art. 38 statutu każdych dziesięć akcji Spółki uprawma do jednego 

głosu na Waiucm Zgromadzeniu. P. P. Akcjonariusze. którzy w powyższem 
Zgromadzeniu chcą wziąć udział, winni swe akcje I. do VI. emisji bez arkuszy 
kuponowych złożyć najpóźniej do dnia 21 kwietnia 192-1 r. w Kasie Powszech­
nego Banku Kredytowego S. A. we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 5—7, lub w je­
go Oddziałach w Warszawie, ul. Ma'szałkowska 149, w Krakowie Rynek Głó­
wny 35 (Krzysztof,ary), w Bielsku, ul. Bliclmwa 1, w Drohobyczu ul. S try j- 
ska 6. w Borysławiu, ul. Pańska u-bo też w Batiquc des Pays dc- l‘EuXopc Cen­
trale w Patyżti. Rue Cas-ti.głioue 12. mb w Wied,tiiu, Hohdnsta.niengas.se 3. — co 
się zaś tyczy akcji dotąd nicwydanych VII, emisji, zgłosić swe prawo głosowa­
nia w tych samych miejscach za pośrednictwem instytucji, w których za tc ak­
cje są uznani. Prezes: Władysław Długosz m. p.

1923 zostali wybrani zawiadowcom-. 
Stanisław P iczyński kierownik szu i, 
ludowej w Jaworznie i Władysław 
Szc/ypa, przemysłowiec w Jaworznie, 
a zastępcą zawiadowcy Jan Ożaua. 
starszy sztygar w Jaworznie. Kapitał 
zakładow y podwyższony uchwalą W al­
nego Zgromadzenia z dnia: 24. września 
1922 z kwoty 10,800.000 Mkp. o kwotę 
I9.7tW.nul) Mkp*. i f  do kwoty 30,000.009 
Mkp. w całości wpłacony i objęty. 
Dzień wpisu: 24. lipca 1923.
Sąd okręgowy jako haitub, Oddział II.

Kraków dnia 22 lip.ca 1923. 1816
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* Wkładki oszczędnościowe *
X na rachunki złotowe i dolarowe, przy wpłatach takie 2  
X markami. Wypłata kapdału i odsetek na życzenie w wa- j. 
X lutach obcych. Oprocentowanie najkorzystniejsze, zależns * 
X od terminu lokaty.

Wpłaty z prowincji bezpłatnym czekiem P.K.O.

| Wydział giełdowy
X  wykonuje wszelkie z ecenia na giełdach: lwowskiej^
K  krakowskiej i warszawskiej, kupuje i sprzedaje akcje* ę

x pożyczkę prem, dolarowi f
X
m  
x
X
n

ux
x

i wszelkie inne obligacje ; kupuie i sprzedaje
obce waluty w wolnym 
obrocie bez ograniczeń

po najlepszych kursach dnia.
!

REPREZENTANTA i agentów na Lwów 
’• Wschodnią Małcpolskę poszukuje 
Zarząd źródła wody mineralnej ..De- 
wajtis" w Pncykowic pod Stanisławo­
wem. Zgłoszenia do Kancelarii Głów­
nej Aleksandra Lewickiego, Lwów, pl.

P T F A  ZNIŻOKYCII C E S lC H -T P I

K  OCDBY KOCE f̂ jilTCRilCE
K APY , PO U IN ZK I,
P IERZE  WIEJSKIE

polet-n many Hagaiyn Pościeli Tnij

W. SŹYCKf ?Lwów, Kopernifea 3
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Sprzedajemy
już losy loterji klasowej (zło te j).
Cały los 6 zł (Mp. 10,800.003), 

połówka 3  zł. (Mp. u,400.000;.
Ciągnienie 1-ej klasy 15. kwietnia. 
Wszystkie wygrane płatne w złocie.

Dom bankowy SCHUTZ i CłiiUES
L w ó w , 1 1. N la r ja c k i  7 .

f l O RO G IM SR IE
z browaru J A N A  GÓTZA W OKOCIMIE

marcowe, eksportowe (typ monachijski) i porter w znanej swej pierwszorzędni 
niedoścignionej jakości przedwojennej prze j tutejszych z n a w c ó w  i  s m a k o ^ ó ^

tak długo z upragnieniem oczekiwany

znowu wszędzie do nabycia*
JENERALNE ZASTĘPSTW O:

C A R N I E R  & C o .  Lwów-Zn esienie. Tel. 323.
. i

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 6,750.000 mP.. z odnoszeniem łub pccztą inies. 7,500.000 mk., zagranicą 10,090.000 mp. — 
człnna od godz. 8 rano do popol. z wyjątkiem niedziel i św iąt — Redaktor naczelny przyjmuje od g. 1—2 popcl. — Listów n i e o f ^ 371 
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fcedaktor odpowiedzialny: JEKU± KONARSKL Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Uruka.nia Roiska, pod zarz. Z,


